
.(Wary" zdobyła 
sztandar 

przechodni CRZZ
■ KATOWICE. PAP- Za o- 

sfągnlęcia uzyskane w I kwar­
tale br. przez ofiarną załogę 
li ny .. Batory" przyznany jej 
■został po raz drugi sztandar 
przechodni Centralnej Rady 
Związków Zawodowych. Rów­
nocześnie z tym wyróżnieniem 
zalega otrzymała za swe osiąg 
nlęela na polu produkcji pre­
mie pieniężne w wysokości 
120 tys. zł.

Zaszczytne wyróżnienie za­
łoga huty „Batory" zdobyła 
dzięki systematycznie wzrasta­
jącej wydajności zarówno przo 
iłujących wydziałów walcowni 
czych, stalowni, jak i całych 
•zakładów.

Wieś czyta coraz więcej

Dni Oświaty, Książki i Prasy 
obrazują wspaniały rozwój czytelnictwa 

w Polsce Ludowej
WARSZAWA PAP. W Dniach Oświaty, Książki i Pra­

sy odbywają się narady czytelników, korespondentów o- 
raz kolporterów. Imprezy te pozwalają uczestniczącym w 
nich literatem oraz redaktorom pism bliżej zapoznać się z 
opinią czytelników, z ich potrzebami i dezyderatami. Są 
one jednocześnie poważnym czynnikiem w upowszechnia­
niu dobrej literatury.
Na zjaździe kcwce*penden­

tów robotniczych i chłopskic h 
w Elblągu zebrani z zaintere­
sowaniem wysłuchali referatu 
na temat 40-letniej działalno­
ści „Prawdy’1.

„Od „Prawdy” uczymy się,

jak mobilizować masy do wal­
ki o realizację zadań posta­
wionych przez partię i rząd — 
mówił y dyskusji przodują­
cy korespondent, tramwajarz 
elbląski, Flajszer. — Biorąc 
wzór z bolszewickiej krytyki

i samokrytyki, my, korespon­
denci robotniczy będziemy tym 
skuteczniej przyczyniać się do 
wykonania Planu 6-letmego 
i do utrwalenia pokoju. Musi­
my być czujni i odważni, mu­
simy przełamywać wszelkie 
trudności i otwarcie mówić 
prawdę’1,

Robotnik budowlany Sołyga 
opowiedział, jak na skutek je 
go korespondencji, ujawniają­
cej. że brak dokumentacji tech 
nicznej opóźniał tempo budo­
wy nowych obiektów, przyby 
ło do Elbląga kilka specjal­
nych komisji, ^badały one 
fakty przytoczenie w korespon 
dencji i w szybkim czasie u»u 
nięto braki.

W licznych wypowiedziach 
podkreślali korespondenci, że 
w okresie przygotowywania 
sie imperialistów do wywoła­
nia nowej wojny, korespon­
dent robotniczy musi stać w 
pierwszym szeregu obrońców 
pekoju, musi uświadamiać .*ze

rokie masy e niebezpieczeń­
stwie, jakie grozi całej ludz­
kości ze strony amerykańskich 
ludobójców, mobilizować ma 
sy do walki z tym niebezpie­
czeństwem.

ZLOT CETTKLNIKÓW 
WIEJSKICH

W Krakowie odbył się wo­
jewodami zlot przodowników 
czytelnictwa, zamykający kon 
kurs czytelniczy na w«. zor­
ganizowany przez ZSCh. Uczę 
stniczyło w nim 150 osób ze 
wsi woj. krakowskiego spo­
śród przeszło 8 tys. biorąeych 
udział w konkursie.

Po wygłoszeniu referatu 
obrazującego olbrzymi rozwój 
kultury i oświaty na wsi w Pol 
sce Ludowej, wywiązała się 
duskusja.

M. mi. Anna Smolik z Wy- 
gielzowa, (paw. Chrzanów) mó 
wiła jak kobiety przez ozyta-

'WoŁentsałiie na tir.

Wzmożemy budownictiuo 
na wsi szczecińskiej

Załoga BPP uj Szczecinie tuzyiua wszystkie 
Budowlane Przedsiębiorstwa Powiatowe 
w województwie do współzawodnictwa

13-go maja odbyło się zebranie załogi szczecińskiego 
Budowlanego Przedsiębiorstwa Powiatowego z udziałem za­
proszonych przedstawicieli wszystkich BPP z naszego woje­
wództwa. Przodująca załoga szczecińską postanowiła na nłm 
wezwać wszystkie załogi do współzawodnictwa.

Uroczyste przekazanie archiwum kopernikowskie a o de 
legacji polskiej przez władze radzieckie w Moskwie, w sn 
li Akademii Nauk ZSRR.

Na zdjęciu: częić eksponatów, wystawiona na sali.

Realizacja stalinowskiego planu 
przeobrażenia przyrody 

jeszcze jednjjm dowodem wyższości ustroju 
radzieckiego i pokojowej polityki ZSRR

List budowniczych kanałów Południowo
- Ukraińskiego i Północno - Krymskiego 

do Józefa Stalina
MOSKWA PAP. Prasa radziecka opublikowała Ust bu­

downiczych kanałów Południowo - Ukraińskiego I Północnn- 
Krymskiego do Józefa Stalina.

Realizacja stalinowskiego 
programu przeobrażenia przy­
rody. wznoszenie nie spotyka­
nych dotychczas w świecie gi­
gantycznych elektrowni wod­
nych. kanałów i systemów iry 
gacyjnych — stwierdza list — 
iest jeszcze jednym jaskra­
wym dowodem ogromnej wyż­
szości ustroju radzieckiego, do 
bitnym potwierdzeniem tego, 
że naród radziecki zajęty iest 
pokojowa praca twórcza, że bo 
lityka na listwa radzieckiego 
iest konsekwentna polityka do 
koiu i przyjaźni narodów, po­
lityka nieustannego wzrostu 
dobrobytu mas pracujących.

Autorzy listu podkreślają, 
że budowa kanałów Południo­
wo - Ukraińskiego i Północ­
no - Krymskiego iest wciele­
niem w życie leninowsko-eta- 

i knowskiei polityki nar odmy 0-

ściowei i niscackwianei b»łv- 
iaźni narodów Kraju Rad, ja­
skrawym dowodem braterskiej 
pomocy, iakiei udzielają naro­
dowi ukraińskiemu wszystkie 
narody ZSRR, przede wszyst­
kim zaś Wiellki naród rosyjski. 
Nawodnienie i użyźnienie ob­
szaru o powierzchni przeezł* 
3 milionów hektarów nieuro­
dzajnych i leżących <vlłogiejp 
stenów południowej Ukrainy * 
północnego Krymu umorJitJ^ 
osiasmiecie obfitych plonów 
na tych obszarach. Na nawod­
nionych terenach kilkakrotnie 
wzrośnie produkcja bawełny i 
pszenicy, szybko rozwinie si« 
hodowla bydła. Będzie to sta­
nowić nowy wielki krok n» 
drodze do stworzenia obfitości 
produktów dla ludności praeu 
iaeei 1 surowców dla przemy­
słu.

dualnych gromad naszego wo­
jewództw* wykonują z entu­
zjazmem zobowiązania, podję­
te na cześć Zlotu.

BĘDĘ WYKONYWAŁ 
300 PROC. NORMY

ZMP-owiec Filipiak, r. Pań*. 
stwowej Fabryki Narzędzi Roi 
niczych w Słupsku, dla uczcze­
nia Zlotu zobowiązał się «U> 
dnia jegą rozpoczęcia wykony­
wać 300 proc, normy.

500 TYS. KILOMETRÓW 
BEZ REMONTU 

ZMP-ouiee Jan Koeaf, ma- 
szynista węzła kolejowego Bia­
łogard, zobowiązał się przeje­
chać 500 tys. km bez kapital­
nego remontu parowozu. Do« 
tychczas przejechał on 125 tys. 
km na pyle węglowym, oszczę­
dzając 20 ton węgla. Na za­
oszczędzonym paliwie zobowią­
zał się doprowadzić pociąg wio 
zący delegatów na Zlot do 
Warszawy.
PODNOSIMY WYDAJNOŚĆ 

PRACY O 24 PROC.
Brygada młodzieżowa Pań* 

stwowej Fabryki Sprzętu Okrę 
towego p idjęła zobowiązanie 
podniesienia wydajności pracy 
o dalsze 24 proc, w stosunku 
do zobowiązań podjętych dla 
uczczenia święta 1 Maja.

Kolo ZMP przy Zarządzie 
Małych Portów w Słupsku, w 
lamach zobowiązań przedzloto- 
wych, wybuduje przystań ka­
jakową na rzece Słupi, wyko­
na 4 kajaki i uporządkuje boi­
sko sportowe.

Młodzież ZMP-owska spół­
dzielni „Slnpianka” wprowa­
dza metodę Korabielnikowej, 
co przyniesie 14 600 zł oszczęd 
ilości.

Uczniowie Szkoły Ogólno­
kształcącej w Słupsku przywi­
tają Zlot Młodych Przodowni­
ków likwidacją ocen niedosta­
tecznych, uporządkują boisko 
sportowe i zorganizują wyjaz­
dy na teren gmin powiatu

słupskiego w celu propagowa­
nia haseł zlotowych wśród mło 
dzieży wiejskiej.

Drużyna harcerska przy 
szkole podstawowej Nr. 2 w 
Słupsku, dla uczczenia Zlotu, 
wyczyściła z gruzów i ułożyła

Rząd brytyjski 
nic dopuszcza 

delegatów zagranicznych 
na konferencję obrońców 

pokoju w Londynie

LONDYN (PAP). Angielski 
' Komitet Obrońców Pokoju ko 
munlkuje. że rząd zakazał 
wjazdu do Anglii wszystkim 
delegatom zagranicznym na 
krajowa konferencję obroń­
ców pokoju, która rozpoczyna 

w Londynie w niedzielę, 
1*R maja.

Hasło Zarządu Głównego 
ZMP — „Naprzód, na Zlot 
Młodych Przodowników — Bu­
downiczych Polski Ludowej”— 
podejmują coraz, szersze rze­
sze młodzieży. Brygady mło­
dzieżowe licznych zakładów 
pracy, PGił-pw, spółdzielń pro 
dukcyjnych i młodzież z indywi

Hodowla zwiększa dochód
RZS Staniewice

Wielkie zadania BPP w u- 
nucnlfctuu. sęjuszu robotnicze 
■chłopskiego i podnoszeniu 
wsi na wyższy poziom omówił 
w referacie blacharz tow. Ka­
zimierz Frąckowiak.

.Musimy- być na wsi przy­
kładem wydajnej, ofiarnej pra 
cy dla rozwojd naszej Ojczyz­
ny. Musimy walczyć ó lepsze, 
przedterminowe wykonawstwo 
robót. Musimy obniżyć koszty 
budów i podnieść jakość ro­
bole. Drogą do tego jest socja 
listyczne współzawodnictwo 
pracy".

Kierownik budowy w Zało­
mie, tow. Bronisław Podczas- 
ki, odczytał wezwanie załogi 
szczecińskiej do załóg wszyst­
kich BPP o przystąpienie de 
współzawodnictwa. Jednocześ­
nie tow. Podezaskl zobowiązał 
się dla uezezćnia 8-łńeJ rocz­
nicy Manifestu Lipcowego 
przeszkolić na budowie trzeeh 
murarzy, w tym Jedną kobie- 
lę. przez dobrą organizację 
pracv rozszerzyć współza­
wodnictwo, podnieść w roku 
bieżącym wydajność pracy za­
łogi o 50 proc., zwiększyć o 
15 proc, planową akumulację 
oraz przez sprawne zaopatrzę 
nie ule dopuścić do przesto­
jów 1 zagwarantować rytmlcz- 
no“-- nracy.

Witani entuzjastycznymi o- 
klaskami wchodzą na trybu- 

robotnicy szczecińskiego 
pr,r> składając cenne zobo- 

-lonią. Brygada murarska 
’<■>■>■ Zrgmunia Rakowskiego, 
"■ <t-’sd której wchodzą dwie 
dwdlkl murarskie, zobowiąza­
ła się wykonać na budowie 
PGR Kurów 180 m. sześć, mu 
rów zewnętrznych izolatora w 
< 21<> roboczogodzln za­

miast-przewidzianych 360 go­
dzin, skrócić o 83 rob.-godz. 
tynkowanie budynku i wyko­
nać w zaoszczędzonym czasie 
prace wartości 4.890 zł. Ogól 
nie robotnicy podjęli 24 zobo­
wiązania zespołowe o wartoś­
ci 38.652 zł. oraz wiele zobo­
wiązań indywidualnych. Kie­
rownicy budów zobowiązali się 
współzawodniczyć o tytuł naj­
lepszej budowy.

W imieniu załogi BPP w 
Szczecinie tow. Barczyński 
wniósł projekt umowy współ­
zawodnictwa o tytuł najlepsze 
go BPP w województwie. Pro 
jekt fen został przyjęty oklas­
kami przez delegatów ze 
wszystkich powiatów.

w sztabie 508 cegieł, załażyla 
20 kwietników oraz zasadziła 
200 drzewek.

Koło ZMP-owskie w Nowymi 
Woronie, pow. Szezeeinek, u- 
prawi i zasieje dodatkowo 3 
ha odłogów.

Młodzi stają na apel
1 "r • " " I  

Młodzież województwa koszalińskiego 
przygotowuje się do Zlotu

„Głos Koszaliński” 
swoim czytelnikom 

W niedzielę 1S kwietnia 
w Parku Koszalińskim 
— Wielki Festyn Ludowy

18 bm. na zakończenie Dni Oświaty, Książki i Prasy, 
odbędzie się w Koszalinie wielki festyn ludowy orga­
nizowany przez Redakcję „Głosu Koszalińskiego" przy 
współudziale MRN, ZW i ZM ZMP, Domu Kultury, Do­
mu Książki i PPK „Ruch".

Na placu obok szkoły TPD, gdzie urządzone zostanie 
miasteczko harcerskie, organizatorzy festynu przewidują 
szereg" imprez dla dzieci jak: wyścigi w workach i na 
hulajnogach, biegi z jajkiem, pokazy sprawności har­
cerskiej, słup zręczności, stoiska, loterie książkowe itp. 
Zwycięzcy otrzymają szereg nagród. Tam również urzą­
dzone zostanie przedsakole dla najmłodszych dzieci, by 
mamusie mogły spokojnie .spędzić czas na zabawie, jaką, 
odbywać się będzie jednocześnie na placu obok muszli 
koncertowej. (

Na placu przed muszlą, udekorowanym flagami, tran­
sparentami, planszami obrazującymi nasze osiągnięcia 
kulturalne, wybudowany będzie parkiet do tarita. 
Obficie .zaopatrzone bufety przygotowują dyrekcje PSS ’ 
„Pionier" i MHD. .

Miłośnicy sportu będą mogli podziwiać pokazy gim­
nastyczne najlepszych zawodników Koszalina, jaK rów­
nież oglądać walki bokserskie i szermiercze. Dla miłoś­
ników strzelectwa ustawiono strzelnicę, w której będą 
mogli wypróbować sprawność swej ręki i oka.

Zespoły świetlicowe zakładów pracy i szkół, wystąpią 
’ bogatym programem artystycznym, transmitowanym 
przez głośniki. W godzinach wieczornych cały teren festy- - 
nu oświetlony będzie reflektorami. Przewidziano także 
ustawienie stoisk książkowych i loterię oraz wyświetle­
nie filmu krótkometrażowego.

Na zakończenie imprezy odbędzie się zabawa lódowa, 
w której do tańca przygrywać będzie orkiestra woj­
skowa.

A więc spotykamy się wszyscy na festynie ludowym 
dnia 18 bm. o godz. 15.—

Członkowie Rolniczego Ze* 
społu Spółdzielczego Staniewi­
ce jako jedni z pierwszych spo 
śród spółdzielń produkcyjnych 
powiatu sławneńskiego zakoń­
czyli tegoroczne Siewy Wyso­
kich Plonów. Spółdziecy dbają 
jednakże nie tylko o wysokie 
wyniki w produkcji roślinnej, 
ale równie troskliwie zajmują 
się systematycznym rozwija­
niem hodowli zwierzęcej. Zda* 
ją sobie bowiem sprawę, że 
ich dochód będzie tylko wtedy 
wysoki, kiedy jak najpełniej 
wykorzystają swoje możliwości 
w produkcji roślinnej i ho* 
dowlanej.

Na zdjęciu u góry — jedna z przodownic pracy, chlewmi- 
strzyni Agnieszka Święć. Poniżej — Julian Senius przy 
jednej ze sztuk hodowanego przezeń, rasowego bydła.



kazy filmów dla dzieci. Sklepy 
dziecięce Już. teraz otrzymują 
bogaty asortyment towarów, 
konfekcji dziecięcej, książek. 
Czynne będą również stoiska 1 
kioski z towarami oraz rucho­
me punkty sprzedaży we 
wsiach i gromadach wiejskich.

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS podaje, że montaż dru­
giej 1 trzeciej turbiny cymlań- 
sklej elektrowni wodnęj —- do 
biega końca. W tych dniach 
przeprowadzono próby pier­
wszej turbiny. Próba, która 
trwaia około 3 godzin, dala

doskonale wyniki. Ten wielki 
agregat zmontowany został w 
niezwykle krótkim ezasie.

Poziom wody na Morzu Cy* 
mlańsklm wzrasta z godziny 
na godzinę. Dzienny przybór 
wody sięga 40 cm.

Prawie pół miliona 
bezrobotnych w Anglii 
LONDYN (PAP). Angiel­

skie ministerstwo pracy poda­
ło, że liczba bezrobotnych w 
Anglii wynosiła na dzień 1 
kwietnia br. 467,9 tysięcy. 
Ponadto zarejestrowano 276 
tysięcy robotników częściowo 
zatrudnionych.

Przemysł radziecki 
produkuje urządzenia dla 

budowniczych Pałacu 
Kultury i Nauki 

w Warszawie

MOSKWA PAP. Szereg za­
kładów przemysłowych Uralu 
południowego produkuje urzą­
dzenia techniczne dla budowni­
czych Pałacu Kultury 1 Nauki 
w Warszawie.

Zakłady budowy maszyn 
drogowych Im. Koluszczenkl 
odesłały do Warszawy pierw­
szą partię buldożerów. Załoga 
zakładów budowy maszyn lm. 
Kalinina w Nlazlepletrowsku 
wysłała mechaniczne sita sor­
tujące.

Kijowskie zakłady wag lm. 
Dzierżyńskiego otrzymały za­
mówienie od budowniczych Pa 
lacu Kultury 1 Nauki w War­
szawie na mechanizmy dozują­
ce cement przy produkcji be­
tonu. Załoga tych zakładów 
przedterminowo wykonała za­
mówienie.

PMF PUSTKA...

Młodzież gromady Pocześnino pizze o awoich przygoto­
waniach do Zlotu:

„Wiemy, że na Zlot pojada najlepsi. W pracy j wal­
ce, pokonując trudności, można zasłużyć na miano prze- 
downika i być uczestnikiem Zlotu Warszawskiego. Chee- 
tny zdobyć „przepustkę" na Zlot. Dlatego też zobowią­
zujemy się: wyremontować świetlice w naszej groma­
dzie. zbudować boisko aportowe i oczyścić z gruzów te­
ren szkoły".

NA SPOTKANIE ZLOTU

Pod kierownictwem organizacji ZMP-owskiej młodzież 
PGR Rzesin dla uczczenia 60 rocznicy urodzin tow. Bieruta 
i Święta 1 Maia wykonała z nadwyżką swoje zobowiązania, 
dając 430 roboczo-godzin dodatkowej pracy’. Na dzień 22 lip­
ce. w ósmą rocznice Manifestu Lipcowego, a IV rocznicę 
Kongresu Zjednoczeniowego Młodzieży Polskiej, na dzień 
Wielkiego Zlotu Młodych Przodowników — młodzież z PGR 
Rzesin zobowiązała się poza normalnymi godzinami pracy 
przepracować 350 roboczo-godzin przy pracach polnych oraz 
urządzić boisko sportowe i zorganizować zespół artystyczny. 
Zobowiązanie to jest już realizowane.

KOL. KĘDZIERSKI ODPOWIADA NA APEL:
Kol. Józef Kędzierski, mechanik kutrowy ze spółdzielni 

rybackiej „Bellona" w Dziwnowie, dla uczczenia Zlotu Lip­
cowego zobowiązał się wykonywać ponad 300 proc, normy 
oraz wyremontować 1 silnik kutrowy, co przyniesie 1.500 zł 
oszczędności. Zobowiązanie swoje kol. Kędzierski już rea­
lizuje.

EDMUND OSMANCZYK U STUDENTÓW
W tyóh dniach studenci WSE gościli u siebie znanego 

pisarza i publicystę Edmunda Osmańczyka. Z wielkim zain­
teresowaniem słuchali studenci urywków „Gawędy o Mickie­
wiczu", którą pisarz przygotowuje w ramach swojego przed- 
zlotowego zobowiązania. Podczas ożywionej dyskusji wypy­
tywane autora książki „Młode Niemcy" o życie młodzieży 
niemieckiej, jej pracę i walkę o wolne, zjednoczone Niemcy-

Stoczniowcy oczekują wydatniejszej 
pomocy od techników i inżynierów

Pewnego razu podszedł do mnie mój brygadzista Ry­
marski i powiada: „Baracz, będziesz robił na przedmonta- 
żu dziobnicy, na tym łożu, które zbudował inż. Dertfer na 
początku lutego".

Odpowiedziałem brygadziście, że obawiam się takiej po­
ważnej roboty. A Rymarski w dobrej wierze powiada, że 
nie ma się czego bać, bo sa technicy i inżynierowie, którzy 
pomogą, nauczą i wyjaśnią. Wiec zacząłem układać płyty po­
szycia. przymocowałem ie do łoża, powierciłem otwory. Po 
ułożeniu płyt zacząłem stawiać denniki. Ponieważ na łożu 
odlew był przeze mnie wmontowany, trzeba było te denni­
ki ustawić w osi symetrii i wykonywać poszycie drugiego 
boku.

I tutaj rozpoczęła sie cała historia. Nie można było w 
żaden sposób ani ustawić tych denników, ani wycentrować. 
Na moja interwencie zaczęli się schodzić technicy i inżynie­
rowie, ale żaden z nich nie mógł mi nic doradzić, ani pomóc. 
Każdy popatrzył, pokiwał głową, wzruszył ramionami i po-

Któregoś dnia zobaczyłem jak mistrz Sokołowski szedł 
na pochylnie. Poprosiłem, aby zobaczył łoże dziobnicy. So­
kołowski popatrzył, uśmiechnął sie i powiada, że z tei ro­
boty nic nie wyjdzie, bo łoże iest nie dobre.

Wreszcie sprawą zajęła się organizacja partyjna i dowje 
/ział sie o tvm naczelny dyrektor. Na drugi dzień wyszło 
zarządzenie rozebrania dziobnicy i przystąpienia do wyko­
nywania jej według nowych wskazówek. No i teraz robota 
idzie. Dziobnica wmontowana, a ja wyrabiam 150 proc, nor­
my Ale ile przy tvm ponieśliśmy strat! Cheiałbym, aby hi­
storia dziobnicy nie powtórzyła sie. aby nasi wszyscy technicy 
i inżynierowie wspólnie ze starymi doświadczonymi majstrami 
i praktykami zawsze pomagali nam w rozwiązywaniu pro­
blemów i zagadnień konstrukcyjnych, bo budujemy nowe 
statki dla naszego wspólnego dobra, dla Ojczyzny.

Kazimierz Haracz
Stocznia Szczecińska

Montaż turbin 
cymlańskiej elektrowni wodnej 

dobiega końca

wej wojny 1 o utrwalenie po­
koju, miłujące pokój narody, 
kościoły różnych wyznań, zrze 
szenia religijne, duchowień­
stwo i wierni na całym świę­
cie osiągnęli poważne sukce­
sy. Szczególnie wielkimi osią­
gnięciami poszczycić się może 
naród radziecki, którego twór­
czej pracy przyświecają poko­
jowe cele, a którego Jedność 
moralną wieńczy wiara we 
własne siły.

Konferencja gorąco wita 
działalność Światowej Rady 
Pokoju* i wyraża niezłomne 
przekonanie, iż pod sztanda­
rem Rady zjednoczą się wszy­
scy ludzie dolnej woli, W6zyst 
kio narody, które ujmą spra­
wę pokoju w swe ręce i będą 
jej broniły aż do ostatecznego 
zwycięstwa.

PISMO 1)0 
JOZEFA STALINA

Przedstawiciele wszystkich 
kościołów 1 zrzeszeń religij­
nych w Związku Radzieckim
— głosi pismo uczestników 
konferencji do Józefa Stalina
— witają w Waszej osobie u- 
miłowanego Wodza narodów 
Związku Radzieckiego i mądre 
go kierownika jego pokojowej 
polityki. Chorążego pokoju na 
całym świecie.

Składając sprawozdanie z 
przebiegu swych obrad, konfe­
rencja zapewnia Józefa Stali­
na, że kościoły 1 stowarzysze-

specjalnej taryfy celnej, godzącej w 
eksport brytyjski do USA. Głównym źró 
dłem naszych wpływów dolarowych — 
skarży się rząd brytyjski w tym memo­
randum — jest amerykański rynek zby 
tu. Jakżeż więc oczekiwać możecie od 
nas, że będziemy pełnowartościowym So­
jusznikiem, silnym pod względem woj­
skowym jak i gospodarczym, jeśli Po­
ważacie nasze możliwości gospodarcze, 
cofając nam przysługujące dotąd ulgi 
celne. Ta polityka osłabia zdolność wnie­
sienia przez Brytyjczyków odpowiednie 
go wkładu do sojuszu zachodniego.

Nie ma dnia, w którym by prasa i 
radio nie podnosiły wrzawy z powodu 
jakiegoś kroku amerykańskiego, wręcz 
wrogiego, godzącego w interesy brytyj­
skie. Kiedy 7 maja cała prasa Londynu 
entuzjazmowała się otwarciem linii lot 
niezej obsługiwanej przez brytyjskie pa 
sażerskie samoloty odrzutowe, musiała 
ona równocześnie polemizować z polity­
kami i prasą amerykańskiego imperiali­
zmu, którzy widzieli w tym zagrożenie 
swych interesów’. „Anglia zamiast kupo 
wać nasze samoloty, produkuje je sama 
i to nowocześniejsze i lepsze niż nasz 
przemysłl1’ — wykrzykiwali „amerykań 
scy przyjaciele" brytyjskich imperiali­
stów. Konserwatywny „Daily Mail1' 
przypomniał że jeden z senatorów ame­
rykańskich skłonił senat tym właśnie ar 
gumentem do poparcia wniosku o opóź­
nienie debaty w sprawie „pomocy1 dla 
Europy. Opóźnienie przyznania zasiłków 
dolarowych satelitom miało zatrzymać 
rozwój brytyjskiego przemysłu silników 
odrzutowych.

Głęboka nieszczerość we wzajem­
nych stosunkach, zasady polityczne, tak 
niemoralne, że tylko społeczność skła­
dająca się z wilków przyjąć by je mogła 
—- oto cechy sojuszu dwu imnerializ- 
mów. Jeszcze w sierpniu 1949 roku 
„New York Times1' pisał: „Kto wie, 
czy najlepszym lekarstwem nie byłoby, 
gdyby W. Brytania stała się czterdzie­
stym dziewiątym stanem amerykań­
skim". Oto podstawa polityczna sojuszu 
anglo-amerykańskiego. Rzecz oczywista, 
amerykańskie apetyty wywołują raz po 
raz głębokie kryzysy we wzajemnych 
stosunkach między tymi największymi 
mocarstwami imperialistycznymi.

F. M.

Żądajcie zakazu broni masowej zagłady,
domagajcie się redukcji i kontroli zbrojeń!

Brutalu e
prześladowania 

Wychodźstwa 
polskiego we Francji

PARYŻ (PAP). W ostatnich 
dniach policja francuska prze 
prowadziła nową akcję prze­
śladowań. skierowaną przeciw 
ko wychodźstwu polskiemu we 
Francji.

W Paryżu tajni agenci po­
licji francuskiej dokonali na> 
ścia na lokal redakcji 1 admi­
nistracji demokratycznego 
dziennika „Gazeta Polska", 
przeprowadzili brutalną rewi­
zję i zatrzymali kilku pra­
cowników pisma.

Jednocześnie na prowincji, 
a szczególnie w departamen-i 
tach Nord i Pas de Calais po­
licyjne władze francuskie do­
konały licznych rewizji w 
mieszkaniach polskich górni­
ków.

Ta nowa-akcja policji fran­
cuskiej, skierowana przeciw­
ko demokratycznemu wychodź 
stwu polskiemu, wywołała obu­
rzenie w społeczeństwie fran­
cuskim.

nla religijne w ZSRR nie bę­
dą szczędziły sił, aby w dal­
szym ciągu walczyć o zapoble 
zenie nowej wojnie światowej, 
aby głosić ideę powszechnego 
pokoju i przyjaźni między na 
rodami, aby domagać się poko 
jowego rozwiązania wszystkich 
spornych problemów między 
narodami.

W dążeniu naszym do osią­
gnięcia tych celów — stwier­
dza pismo — witamy Wasze 
męstwo, trudy i niezłom- 
ność1 w realizacji polityki po­
koju. Jesteśmy szczęśliwi mo­
gąc zapewnić Was. iż wszyscy 
wierzący naszego kraju goto­
wi są podzielić wysiłki naro­
du, jego radości 1 smutki i 
wraz z nim kroczyć ku lepszej 
przyszłości. Jesteśmy także 
szczęśliwi mogąc zadókumenlo 
wać naszą miłość do ojczyzny 
udziałem w walce o utrwale­
nie pokoju i wyrazić Wam na­
szą niezłomną wiarę w zwy­
cięstwo słusznej sprawy.

Należy wzmóc i udoskonalić metody 
nasyłania amerykańskich szpiegów i dy 
wersantów do krajów demokracji ludo­
wej.

Takie oto są główne tezy Fechtelera.

OCZYWISTA, sensacyjna publika­
cja „Le Monde" wywołała reakcją 
łańcuchową zaprzeczeń ze strony 

oficjalnych czynników amerykańskich i 
angielskich. „Zaprzeczenia te nie za­
chwiały naszym przekonaniem o praw­
dziwości raportu1' — stwierdza sobotnie 
wydania „La Monde11. — „Zaprzeczeń 
dokumentu spodziewaliśmy się. W tego 
rodzaju wypadkach nie moża być ina­
czej*’.

Raport wywołał niebywałą burzę w 
stolicach Europy zachodniej. „Gdy na­
ród zgodzi się z góry na taką koncepcją 
— pisze paryski „Combat" —- to rezyg­
nują z możliwości przeżycia. W każdym 
razie rezygnuje z wszystkiego, co mogło 
by być uznane za narodową politykę za­
graniczną". ,Jeśli sprawozdanie jest au­
tentyczna — oetrzega katolicka „La 
Croix'* — należy oczekiwać jego konsek 
wencji w dziedzinie jedności europej­
skiej i obrony atlantyckiej1'.

Słowem, cyniczna szczerość pana Fech­
telera sprawiła, że najbardziej nawet 
atlantyccy dziennikarze zaczęli przebą­
kiwać o „czarnej godzinie jednośei euro 
pejskiej" lub też „jedności atlantyckiej1’, 
cementowanej dolarami i zdradą intere- 
eów narodowych przez rządy burżua- 
zyjne krajów atlantyckich.

Szczególnie pogłębiły się sprzeczno­
ści między imperializmem amerykań­
skim i brytyjskim. Przekazanie raportu 
Fechtelera do publikacji przez wywiad 
brytyjski świadczy, że Anglicy rzucają 
wszystkie atuty w walce o obronę swego 
panowania nad Morzem Śródziemnym. 
Nie chcą oni oddać konkurentom amery 
kańskim za żadną ceną kontroli nad dro 
gą Gibraltar—Suez—Aden.

ECHA publikacji raportu Fechte­
lera nie są jedynym miernikiem 
temperatury w stosunkach anglo-ame- 

rykańakich. Czyż nie znamienne' było 
memorandum złożone przez ambasadę 
brytyjską w Waszyngtonie Departamen 
towi Stanu w dniu fi kwietnia br.? W 
memorandum tym rząd brytyjski wyra­
ża niepokój z powodu wprowadzania

rem ludności, gdzie opracowu­
je się najpotworniejsze środki 
masowej zagłady, gdzie trwają 
gorączkowe przygotowania do 
wtfjny i gdzie snuje się marze 
nia o panowaniu nad światem.

Popierając w całej pełni 
propozycje Światowej Rady 
Pokoju w sprawie potępienia 
agresji oraz w sprawie zaka­
zu propagandy wojennej, na­
wołuje konferencja wszystkich 
wierzących na całym śwlecle. 
by domagali sie zakazu broni 
masowej zagłady oraz reduk­
cji 1 kontroli zbrojeń. Apel 
wzywa kościoły, duchowień­
stwo i wiernych wszystkich 
wyznań na całym świecie, by 
jednoczyli się w walce o pokój 
1 by żądali od swych rządów 
zaniechania zgubnej polityki 
przygotowań wojennych.

orędzie do światowej
RADY POKOJU

W orędziu do Światowej 
Rady Pokoju konferencja 
przedstawicieli kościołów i 
zrzeszeń religijnych w ZSRR 
stwierdza, że w walce prze­
ciwko przygotowaniom do no-

Apel konferencji do kościo­
łów, duchownych i wiernych 
wszystkich wyznań stwierdza 
na wstępie, że miłujący pokój 
ludzie na całym świecie ogar­
nięci są trwogą przed niebez­
pieczeństwem wojny. Jednakże 
nie wszyscy zdają sobie spra­
wę z tego, gdzie leżą Jego źró 
dla. Wskazując na fakt, iż w 
krajach obozu pokoju ludzie 
nieustannie walczą o wciela­
nie w życie zasad ogólnego 
szczęścia 1 powszechnego roz­
woju, a ich marzenia 1 czyny 
owiane są ideami pokoju — a* 
pel podkreśla, żc źródła nie­
bezpieczeństwa wojny kryją 
się tam. gdzie konflikty spo­
łeczne są tłumaczone nadmia-

Apel uczestników konferencji kościołów w ZSRR 
do wszystkich duchownych i wierzących na całym świecie

MOSKWA (PAP). W Zagorsku pod Moskwą zakończy­
ły się obrady konferencji przedstawicieli wszystkich kośeło 
łów I zrzeszeń religijnych w ZSRR, poświęconej walce o 
pokój. W ostatnim dniu obrad uczestnicy konferencji jedno 
myślnie uchwalili apel do kościołów, zrzeszeń religijnych, 
duchowieństwa i wiernych wszystkich wyznań na świecie, 
orędzie do Światowej Rady Pokoju oraz pismo do Józefa 
Stalina.

W Międzynarodowym Dniu Dziecka 
odbędą się w całym kraju 

kiermasze, zabawy i wystawy
WARSZAWA PAP. W dniu 

14 hm. w Zarządzie Głównym 
Ligi Kobiet odbyła się konfe­
rencja prasowa, poświęcona o- 
bradom Międzynarodowej Kon 
ferencji w Obronie Dziecka, 
która odbyła się w Wiedniu.

W toku konferencji omówio­
no trwające w całym kraju 
przygotowania do Międzyna­
rodowego Dnia Dziecka.

Dzień 1 czerwca rb. — Mię­
dzynarodowy Dzień Dziecka — 
będzie dla najmłodszych oby 
watell Polski Ludowej dniem 
szczególnie radosnym. Odbę­
dą się liczne zabawy, kierma­
sze, zorganizowane zoslaną wy 
stawy, ilustrujące życie na­
szych dzieci. W wielu miastach 
1 miasteczkach odbędą się po-

Co ujawnił admirał Fechteler?
YA7 PIĄTEK, 9 maja o godz. 18-Łej, 
•” a więc w chwili kiedy parafowa­

no w Paryżu traktat o „armii europej­
skiej1', w rękach paryżan znajdowały się 
już egzemplarze najpoważniejszego bur- 
żuazyjnego dziennika francuskiego „Lę 
Monde", zawierające wręcz sensacyjny 
dokument. Był nim skrót raportu prze­
słanego przez szefa sztabu gcnerulnego 
floty USA, admirała Fechtelera, do se­
kretarza ścisłego gabinetu amerykańskie 
go tzw. Krajowej Rady Bezpieczeństwa, 
Jamesa Seldona Laya z dn. 18 stycznia 
br.

Raport ten przejęty przez wywiad 
brytyjski, został przesłany szefowi wy 
wladu brytyjskiego, pierwszemu lordo­
wi admiralicji, a następnie przekazany 
redakcji wpływowego dziennika pary­
skiego; „Le Monde1' uzyskał zezwolenie 
na sporządzenie kopii i na częściową pu 
bhkację. Nie pozbawiony pikanterii jest 
fakt, że publikacja tego dokumentu, któ 
ry wstrząsnął społeczeństwem Europy 
zachodniej, nastąpiła w kilka dni po wi- 
Zycie Fechtelera w Londynie. Fechteler 
starał się tam przekonać Brytyjczyków 
o konieczności poddania floty brytyj­
skiej operującej na wodach śródziemno­
morskich pod amerykańską, komendę. 
Kropka w kropkę, manewr taki sam, jak 
poddanie armii krajów uczestniczących 
w pakcie atlantyckim pod komendę 
Eisenhowera, a obecnie Ridgwaya. Rzecz 
w tym, że Fechteler opuścił Londyn z 
kwitkiem.

Jakież są tezy raportu Fechtelera? 
Stany Zjednoczono powinny się li­

czyć w swych planach strategicznych z 
wycofaniem się z Europy zachodniej i 
Wysp Brytyjskich, oraz z utratą tych 
terenów. Siły zbrojne Europy zachod­
niej mogły by się utrzymać po rozpęta­
niu konfliktu nie dłużej niż trzy dni.

Należy zapewnić Stanom Zji-dnoczo 
nym poparcie krajów Bliskiego Wscho­
du i Afryki Północnej. Ugoda burżuazji 
krajów arabskich z imperializmem ame­
rykańskim winna być zawarta kosztem 
starych imperiów — francuskiego i 

brytyjskiego.
Bazami wypadowymi agresji amery­

kańskiej w przyszłej wojnie winny się 
stać Jugosławia, Grecja, Turcja, kraje 
arabskie. Główne amerykańskie bazy lot 
nicze i zaopatrzenia winny się znaleźć w 
Afryce Północnej,



Dziś i Jutro
Ośrodka Szkolenia Partyjnego 

przy Stoczni Szczecińskiej
W dwóch pokojach przezna­

czonych dla pracy samodziel­
nej, stoją krzesła, stoliki — 
na niektórych z nich akurat- 
nie poukładane komplety ga­
zet i czasopism. Ale okazuje 
się, że to nie wszystko. Jest 
jeszcze sala, w której przepro 
wadza się zajęcia seminaryj­
ne i z której korzystają rów­
nież kursy szkolenia partyj­
nego. A obok nich pomieszczę 
nie wystawowe, w którym 
można obecnie zwiedzić wy­
stawę o życiu i walce wiel­
kiego Polaka i rewolucjoni­
sty — Juliana Marchlewskie­
go. Dodajmy do tego stale ros, 
nąeą bibliotekę, liczącą dziś 
ponad 2000 tomów, zaopatrzo 
ną oprócz beletrystyki w pod 
stawowe dzieła klasyków mar 
ksizmu - leninizmu — a o- 
trzymamy szkicowy obraz wa 
runków, w jakich rozwija 
swą pracą dzielnicowy ośro­
dek szkolenia partyjnego przy 
Stoczni Szczecińskiej.

Zatrzymajmy się chwilę w 
bibliotece.

Przeglądając, karty katalo­
gowe łatwo przekonać się, że 
uczestnicy kursu szkolenia 
partyjnego sięgają również, do 
zalecanych przez wykładow­
ców dzieł literatury pięknej. 
Szczególnie dotyczy to szko­
ły wieczorowej przy Stoczni, 
której wykładowcą jest właś­
nie kierownik ośrodka szkole 
nia, tow. Sulowski.

— Możliwe nawet, że karta 
nie odzwierciedla faktycznego 
stanu czytelnictwa książki — 
twierdzi tow. Sulowski. —- Bo 
nieraz towarzysze przekazują 
je sobie wzajemnie przed 
zwróceniem do biblioteki. Wie 
lu już czytało Mścisławskie- 
go „Szpak, ptak wiosenny”, 
„Stare i nowe” Lucjana Rud­
nickiego czy „Zorany ugór” 
Szołochowa.

O tym, że poznawanie lite­
ratury pięknej wzbogaca za­
jęcia szkoleniowe, świadczą 
krótkie notatki w dzienniku 
szkóły wieczorowej,, wpjsane 
przez towarzyszy, kontrolują­
cych przebieg szkolenia z ra­
mienia instancji partyjnych. 
Jedna z nich specjalnie pod­
kreśla właściwe wykorzysta­
nie filmu i literatury pięknej 
na zajęciu. Rzeczywiście — 
szereg słuchaczy szkoły, jak 
np. aktywista zetempowski 
Stoczni — Iwaniuk, czy ślusarz 
Zawadzki i inni umie­
ją wykorzystać przeczytaną 
książkę dla pogłębienia i 
wzbogacenia dyskusji, jaka 
rozwija się zwykle na zaję­
ciach.

Praca biblioteki ośrodka, 
przez którą przewija się mie­
sięcznik do 200-tu osób, przy­
czynia się W' ten sposób do 
podnoszenia poziomu ideolo­
gicznego i kulturalnego słu­
chaczy kursów.

Zasadniczym zadaniem o- 
środka jest włączenie się do 
wszystkich prac na odcinku 
propagandy i szkolenia party.i 
nogo. służenie pomocą i bazą 
d'a rozwoju tego odcinka ży­
cia partii, służenie pomocą or- 
gi-lzacji partyjnej w rozwi­
janiu szeroko pojętej pracy 
o w siowej i wychowawczej 
na lerenie dzielnicy Port.

Ośrodek zadanie to spełnia, 
fk np. tow. Sulowski pro- 
v- dzi co tydzień seminaria 
c’s wykładowców kursów
• stopnia z terenu dziel-

. Seminaria te pozwalają 
i i Inoszenie poziomu zajęć,
n < zapewnienie właściwej tre 
sci nauczania. Tow. Sulowski 
r ..--ocząt również pracę z a- 
g l ;torami Stoczni, szkoli ich, 
uzbraja w materiały. Obec­
nie agitatorzy prowadzą w 
miejscu pracy zbiorową agita 
cję, posługując się notatkami 
i informacjami dotyczącymi 
Stoczni, zamieszczonymi w ga 
zecie. Pierwszą tego rodzaju 
pogadankę przeprowadził sam 
tow. Sulowski, dając przy­
kład agitatorom jaik należy to 
robić. Ośrodek szkolenia trie­
rze żywy udział w redagowa­
niu i rozpowszechnianiu tak 
żwanyoh „iskrówek”, które do 
nonąc o zobowiązaniach i suk 
jasadb robotników i brygad 
^nhfllaiją eałą asJa® *

Pomoc ośrodka szkoleniowe 
go pozwala lepiej wykorzystać 
dla pracy agitacyjnej głośne 
czytanie gazet, które systema 
tycznie się odbywa w wielu 
działach Stoczni. Nieraz się 
zdarza, że do tow. Sulowskie 
go przychodzą ludzie po wy­
jaśnienie spornych lub niezro 
zumiałych problemów. Tak np. 
ostatnio w wyniku dyskusji 
po głośnym czytaniu gazety 
towarzysze prosili o wyjaśnię 
nie, dlaczego demonstracje 
pierwszomajowe w Japonii 
były brutalniej potraktowane 
przez wysługujący się impe­
rialistom „rząd” niż w Niem­
czech Zachodnich. I we wszyst 
kich podobnych wypadkach 
robotnicy otrzymują w ośrod­
ku rzeczową i jasną odpo­
wiedź.

A jednak... Chodząc po do­
brze urządzonych pokojach o- 
środka szkoleniowego w Stocz 
ni trudno jest się oprzeć wra 
żeniu, że ośrodek nie jest jesz 
cze w pełni i należycie wyko­
rzystany. Potwierdza to zresz­
tą śam kierownik ośrodka.

— Wciąż jeszcze mało towa 
rzyszy korzysta z naszej po­
mocy. Czasami przyjdzie tow. 
Janowic/, z grupy samokształ­
cenia, zajrzy tow. Bartosie­
wicz ze szkoły wieczorowej, 
tow. Piekarczyk poradzi się co 
do metod prowadzenia zajęć 
na kursie I-go stopnia. Ale sy 
stematycznego zainteresowa­
nia « frekwencji w ośrodku 
nie ma.

Niewątpliwie jest w tym 
pewna wina kierownictwa o- 
środka. które niedostatecznie 
stara się spopularyzować jego 
pracę. A dróg i środków do te 
go jest wiele.

Pod koniec marca odbył się 
w ośrodku odczyt „O Stoczni 
w Planie 6-letnim”, zakończo 
ny pokazem filmowym. Impre 
za ia wypadła dobrze. Nale­
żało by się spodziewać, że o- 
środek rozwinie dalszą pracę 
w tym kierunku. Nie ulega 
przecież, kwestii, że odczyty 
ideologiczne, oświatowe połą­
czone z pokazami filmowymi 
ożywiają życie społeczne, sta 
ją się ważnym elementem pra 
by wychowawczo - propagan­
dowej.

Jak dotąd jednak imprezy 
tego rodzaju nie zostały zor­
ganizowane mimo, iż Dni O- 
światy. Książki i Prasy stwa­
rzają ku temu piękną okazję. 
Ale to wina nie tylko kierów 
nictwa. ośrodka.

Bardzo ważnym momentem, 
który może odegrać decydu­
jącą rolę w dziedzinie właści­
wego i pełnego wykorzysta­
nia możliwości, jakie stwarza 
ośrodek, jest zainteresowanie 
się nim Komitetu Zakładowe­
go Stoczni. Już sam fakt, iż 
Dzielnicowy Ośrodek ma swą 
siedzibę przy Stoczni wiele 
mówi o tym. w jak korzyst­
nej sytuacji znalazła się orga­
nizacja partyjna Stoczni, je­
żeli chodzi o rozwinięcie pra­
cy propagandowej i szkolenio 
wej. Jednakże Komitet Za­
kładowy nie poświęca dostatecz 
nej uwagi pracy ośrodka. "Wy 
starczy powiedzieć, że sprawy 
wykorzystania ośrodka nie są 
stawiane na posiedzeniach eg 
zekutywy. że tow. Sulowski 
pracując z agitatorami Stocz­
ni nie otrzymuje dostatecznej 
pomocy od Komitetu Zakła­
dowego w organizowaniu z ni 
mi odpraw i narad instruk- 
cyjnych. A przecier/. KZ po­
winien z jak największym za-" 
palem do tego przystąpić. 
Trzeba tu również, przypo­
mnieć, że i Wydział Propagan 
dy Komitetu Miejskiego nie 
interesował się dotychczas i 
nie kierował należycie pracą 
ośrodka pomimo, iż jest to je­
dyny tego rodzaju ośrodek w 
mieście.

Wydaje się również, że sy­
tuacja dojrzała już do dysku­
sji na temat, czy dzielnicowy 
ośrodek szkolenia partyjnego 
nie powinien stać się stocznio 
wym ośrodkiem. Stocznia jest 
potężnym zakładem przemy­
słowym, którego znaczenie sta 
le rośnie. A więc i zadania w 
pracy szkoleniowej, propa­
gandowej, agitacyjnej są wiel 
kie i będą nadal rosły. Spowo 
duje to również, że KZ bę­
dzie czuł się odpowiedzialny 
za jego pracę i praca ta za- 
HtiSŁWfe aasijaiw Wem-
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NA NOWEJ ZIEMI
WALCZAKOWIE przyjecha 

li do Lubieniowa w pierw 
szych dniach kwietnia. Oczy­

wiście, że przedtem jeszcze 
Bolesław Walczak, obejrzał so 
bie dokładnie te gromady po 
wiatu choszczeńskiego, w któ­
rych były możliwości osiedle­
nia się. I wybór jego padł na 
Lubieniów. Bo to i światło e- 
lektryczne jest, i przystanek 
kolejowy na miejscu, i do sie 
dziby gminy nie daleko, a co 
najważniejsze — dużo ziemi.

Bolesław Walczak miał jej 
dotychczas nie wiele. We Wro 
nowicach. w powiecie łaskim, 
„dusił się”, jak mówi, na 5 
morgach dziedziczonych z ja­
kiegoś „żoninego spadku”.

Przyjechał więc, jak powie­
dzieliśmy na początku kwiet­
nia. I oto jest połowa maja, a 
Walczaka nie można nazwać 
już inaczej, jak przodującym 
gospodarzem gromady Lubie­
niów. Potrafił nie tylko dogo­
nić wieś w wiosennym siewie 
kłosowych, ale pierwszy w 
gromadzie zasadził ziemniaki. 
Wyprzedził w pracy starych, 
od lat tutaj gospodarujących 
osadników.

Walczak z zadowoleniem po 
kazuje swoje nowe gospodar­

RZ Ursynowie kolo Warszaw^ mieści się Państwowa 
Centralna Szkoła POM i Spółdzielczości Produkcyjnej. 
Kształcą się tu dyrektorzy, kierownicy wydziałów poli­
tycznych i starsi agronomowie Państwoicych Ośrodków 
Maszynowych, przewodniczący spółdzielni produkcyjnych 
i pracownicy Państwowej Służby Rolnej. W Ośrodku 
szkoli się 350 słuchaczy. Kursanci korzystają z dobrze 
wyposażonych pracowni naukowych. Wykłady teoretycz­
ne połączone są 2 ćwiczeniami na poletkach doświadczał 
nych.

Na zdjęciu: słuchacze kursu dla starszych agronomów 
(od lewej) Włodzimierz Barach, Zofia Rodzeń, Antoni 
Kosal i Bolesław Adamczewski na wykładzie biologii.

Inż. MICHAŁ MIELCZAREK . ■
dyrektor Szczecińskich Zakładów Włókien. Sztucznych

Kwietniowa lekcja
r7 ADANIA trzeciego roku Sześciolat- 

ki są dla SZWS niewątpliwie trud­
ne, ale dysponujemy wszystkimi środka­
mi, by je wykonać. Świadczą o tym wy­
niki osiągnięte w I-szym kwartale br., 
jak również wyniki „trudnego kwiet­
nia’’ — miesiąca, który bardzo wiele 
nauczył naszą załogę.

Przekonaliśmy się w kwietniu, że 
przekroczenie planu ilościowego (w 
kwietniu — 105 proc.) nie jest zada­
niem tak trudnym, nawet jeśli weźmio 
się pod uwagę duże przeszkody, na któ 
re w trakcie pracy napotykaliśmy. Na­
tomiast poważną trudność sprawiła nam 
sprawa jakości naszej produkcji. Zagad­
nienie to ze względu na specyfikę nasze­
go produktu — jedwabiu, ma specjalno 
znaczenie. Osiągnięcie przez nas 33 proc, 
pierwszego gatunku przy zaplanowanych 
65 proc, jest oględnie mówiąc, kompro­
mitacją. Tak t.eż fakt ten przyjęła zało­
ga i wyciągnęła stąd dla siebie konkret 
ną wskazówkę na przyszłość —• że nie 
tylko o ilość trzeba walczyć, ale i o ja­
kość. Dlatego trzeba się zastanowić, co 
leżało u podstaw załamania się planu ja­
kości w naszym zakładzie.

Elementy oportunistyczne i niezahar- 
towane w bojach produkcyjnych poiiawa 
ły jako przyczynę tego faktu powody 
„obiektywne". Zaczęto głośno mówić, że 

posuwne wałki ebonitowe są w złym sta­
nie, że obrączki są wytarte, że biegacze 
są wykonane z niewłaściwej stali itp. Ci 
sami ludzie zapomnieli, że na tych właś 
nie wałkacn, obrączkach i biegaczach za 
łoga wykonywała jeszcze kilka tygodni 
temu około GO proc. I-go gatunku. Pra­
cownicy działu technicznego naszej fa­
bryki, wśród których te teorie miały 
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wy, że lansując tego rodzaju poglądy, 
usprawiedliwiają i jafc gdyby sankcjo­
nują złe wyniki.

Mimo, że organizacja partyjna i 
związkowa przystąpiły natychmiast do 
zwalczenia tej niesłusznej i wręcz szko­
dliwej teorii .przyczyn obiektywnych’’ 
oddziaływanie jeri dało się zauważyć 
Wśród mniej odpornej części załogi.

Ale nie tylko ta teoryjka razpowszech 
niła się wtedy w SZWS. Drugą taką 
rozpuszczaną wśród mistrzów i kierow­
ników, była legenda o rzekomo mało wy­
szkolonej załodze. Kłamstwo to było jed 
nak zbyt oczywiste i dla każdego wi­
doczne, by traktować je poważnie. Prze 
cięż większość pracowników to młodzi, 
dobrze wyszkoleni absolwenci szkół przy 
sposobienia przemysłowego, dla których 
obsługa naszych maszyn nie jest niczym 
nowym. Nie każdy zakład może poszczy 
cie się takimi ofiarnymi i wykwalifiko­
wanymi robotnikami, jak tow. tow. Mi- 
kut, Musielakówna, ZMP-ówki Figas i 
Giedyk i wielu, wielu innych.

Załoga SZWS znalazła szybko odpo­
wiedź na pytanie dlaczego pewna grupa 
ludzi rozsiewała te fałszywe i często 
krzywdzące załogę „teorie". Zrozumiała, 
że ludziom tym chodziło o zrzucenie z 
siehtid odpowiedzialności i ' obarczenie 
nią... maszyn i załogi.

Kwiecień był miesiącem, w którym 
załoga nie tylko walczyła o plan, ale 
również uzdrowiła panującą dotychczas 
w fabryce atmosferę. Szeroko prowadzę 
na pod kierownictwem organizacji par 
tyjnej akcja uświadamiająca na nara­
dach roboczych sprawiła, źe nasi oficera 
wie produkcji — inżynierowie i technicy, 
wśród których właśnie najsilniej raz- 
iiołtewęaflBJW Młf błędne teorie •

'„obiektywnych przyczynach” i słabych 
kwalifikacjach załogi, zrozumieli swoje 
niesłuszne dotychczas stanowisko.

Dzięki osobistemu nadzorowi inż. Woj­
ciechowskiego doprowadzono maszynę 
nr 11, która „tradycyjnie” pracowała 
źle, do zadawalającego stanu, gwarantu­
jącego dobry produkt. W ten prosty spo­
sób udowodniono, że zły jedwab nie był 
wyłącznie wynikiem złych wałków, obrą 
czek i biegaczy.

Inż. Szyniec, który do niedawna celo 
■wał w tłumaczeniu „obiektywnymi przy 
czynami” -wszystkich niedociągnięć w fa 
bryce, zmienił styl pracy i imponuje te 
raz całej załodze. Ten młody, zdolr.y in­
żynier osobiście rozpracowuje plany pro 
dukcyjne na każdą maszynę. Wreszcie, 
co najważniejsze, szef produkcji prze­
stał być pobłażliwy tv stosunku do podle­
głego mu personelu technicznego i zaczął 
wyciągać konsekwencje służbowe wobec 
winnych. Inżynier Nowacki wreszcie 
przekonał się, że czystość parku maszy­
nowego jest czynnikiem wyjątkowo waż 
nym w produkcji dobrego jedwabiu.

Faktów takich załoga SZWS notuje 
więcej. Rezultaty nie dały na siebie dłu 
go czekać. Pierwsza dekada mają prze­
szła w fabryce pod znakiem wykonania 
nie tylko ilościowego planu, ale również 
jakościowego. Zadania czekające SZWS 
są jednak nadal poważne i wszyscy zda- 
jemy Bobie sprawę, że zaległości w 
I«zym gatunku powstałe w kwietniu 
muszą zostać odrobione. Na jedwab nasz 
czekają fabryki włókiennicze, które bez 
niego nie będą mogły wykonać swoich 
planów. Ta świadomość będzie bodźcem 
do coraz lepszych osiągnięć produkcyj­
nych Szczecińskich Zakładów Włólnen

stwo, z. wdzięcznością wspomi 
na pomoc Rządu, władz, tere­
nowych i sąsiadów, z dumą po 
kazuje uprawione pola.

— Widzicie, jak ładnie 
wzeszło — mówi. — Zasiałem 
3 ha pszenic/. 2 ha owsa, 1 ha 
jęczmienia, 0,25 ha lnu, 0,25 
ha buraków cukrowych i zasa 
dziłem 1 ha ziemniaków.

• Walczak siał na odłogach. 
Ziemi dostał 7 ha, ale obok 
jego gruntów pozostało jesz­
cze parę nieuprawionych hek 
tarów. Dlatego też, w porozu­
mieniu z GRN w Żółwinie, 
„przybrał sobie” 1,5 ha ziemi, 
z czego 0,5 ha obsiał już lnem 
i burakami, a na pozostałym 
1 ha zasadzi jeszcze ziemnia­
ki.

— Gdybym nie otrzymał tu 
taj, na miejscu, tak dużej po­
mocy, nie byłbym w stanie w 
tak krótkim czasie zagospo­
darować się — podkreśla Wal 
czak.

< — Pożyczyłem Walczakowi 
konia i pomogłem siać, bo wia 
domo, że na nowym jest cięż 
ko zaczynać — opowiada naj­
bliższy sąsiad Walczaka, soł­
tys gromady, Władysław Szaf 
ranek.

Pomogli sąsiedzi, pomógł 
„najbogatszy sąsiad’’ — miej­
scowy PGR. Kierownictwo ma 
jątku PGR pożyczyło Walcza­
kowi 4 q pszenicy, 4 q owsa 
i 2 q jęczmienia, oraz, prze­
prowadziło orkę własnym trak 
torem.

Rzecz jasna, największą po 
mocą otoczył Walczaka Rząd: 
3 tysiące złotych pożyczki o- 
trzymał jeszcze przed wyjaz­
dem w Prezydium’ PRN w La 
sku, 3 tysiące złotych wypła­
ciło mu Prezydium PRN w 
Choszcznie. Zakupił za nie ko 
nia, krowę i G prosiaków, z. 
których 4 już zakontraktował.

Bolesław Walczak jest za­
dowolony. Na nowej ziemi do 
kładniej, lepiej niż dotych­
czas, dostrzegł jasną, szczęśli­
wą przyszłość dla siebie i dla 
swoich dzieci.

— Marń tu duże możliwo­
ści — mówi. — Ziemi dużo, 
maszyn dużo, trzeba tylko rze 
teinie, uczciwie zabrać się do 
roboty. Na nowej ziemi chcę 
być dobrym gospodarzem, 
chcę przodować gromadzie w 
Wykonywaniu obywatelskich 
obowiązków. Wiem, że teraz 
zależy tó tylko od mojej pra­
cy. ♦ * 4

RODZINA Józefa Głuszcza- 
ka, podobnie jak Walcza- 
kowie, przyjechała z powiatu 

Łask. Mieli tam 3 ha nieuro­
dzajnej ziemi. Jak na 8 człon­
ków rodziny — stanowczo za 
mało.

Kiedy Józef Głuszezak przy­
jechał, aby zorientować się w 
sytuacji, i poznał spółdzielnię 
produkcyjną w Żeńsku, nie 
chciał już oglądać innych gro­
mad w gminie Krzęcin, ani w 
całym choszczeńskim powie­
cie. Postanowił zerwać z do­
tychczasową, prymitywną, in­
dywidualną gospodarką. Po­
stanowił zostać spółdzielcą, 
jednym z członków chłopskie 
go kolektywu w Żeńsku.

Cóż tak urzekło Głuszczaka, 
co go tak od razu przekonało 
do wspólnej, spółdzielczej go 
spodarki?

A no to, że zobaczyłem na 
własne oczy, jakie życie stwa 
rza spółdzielnia produkcyjna 
— odpowiada Głuszezak.

Głuszezak zobaczył...
Zobaczył wspólną pracę. Do 

18 kwietnia RZS „Wola Lu­
du” w Żeńsku zakończył siew: 
80 ha pszenicy, 30 ha jęczmie­
nia, 50 ha owsa, 60 ha miesza 
nek, 10,5 innych zbóż. Obec­

nie spółdzielcy kończą siew 17 
ha buraków i sadzenie 30 ha 
ziemniaków.

Zobaczył wspólne, gromadz­
kie dobro: 35 koni, 52 krowy, 
132 świnie, 140 owiec, 10 ha 
sadu owocowego.

Zobaczył uczciwie zapraco­
wany, spółdzielczy dostatek: 
mająca 5 osób zdolnych do pia 
cy rodzina Piotra Goździka 
wypracowała w ciągu roku 
1951 aż 1222 obrachunkowe 
dniówki. A każda dniówka, to 
w przeliczeniu na pieniądze — 
23 zł 50 gr. Gdzie spojrzysz, 
to zamożność, podobnie jak u 
Goździków.

Józef Gluszczak zobaczył... 
Zobaczył, że spółdzielcy ser­
decznie witają każdego, kto 
do nich przychodzi. Bez oba­
wy, że im ubędzie.

Spółdzielcy zaopiekowali się 
nim, jak bratem. Pomogli mu 
się urządzić w nowym, wy­
remontowanym domostwie, o- 
trzymał 3 q zboża i 10 q ziem 
niaków.

25 kwietnia Głuszczakowie 
wyszli wraz z gromadą na 
spółdzielcze pola. Pierwszy, 
raz.

Do 12 maja, mimo załatwia­
nia -wielu spraw, związanych 
z nowym życiem rodzina 
Głuszczaków miała już na 
swoim koncie 47 dniówek ob­
rachunkowych.

Oto jak Józef Głuszezak mó 
wi o swoim nowym życiu po 
tych paru pierwszych tygod­
niach:

— Nic zawiodłem się na 
spółdzielni. Chociaż dopiero 
kilkanaście dni tutaj jestem, 
już widzę zmianę na lepsze. 
Pracę znamy i nie boimy się 
jej. Tutaj są pracowici ludzie, 
ale ja i moi chcemy pokazać, 
że nie jesteśmy gorsi, że bę­
dziemy przodować w robocie...

♦ * *

WIELU takich, jak Bole­
sław Walczak i Józef 
Gluszczak przyjechało na Po­

morze Zachodnie.
Ogółem na terenie naszego 

województwa osiedliło się w 
ostatnich tygodniach 114 ro­
dzin chłopskich z województw 
centralnych i południowych- 
Otoczeni opieką Partii i Rzą­
du, serdecznie przyjęci przez 
dawniej tutaj osiadłych chło­
pów, będą umacniać łączność 
Ziem Zachodnich z Macierzą^ 
będą powiększać produkcj* 
rolną, zagospodarowując każ­
dy kawałek ziemi.

B. Chocianowicz



NASI KORESPONDENCI PISZĄ:

Będę uczestnikiem Zjazdu

Piękny będzie u nas urodzaj

Bronimy pokoju
Moje spotkanie z przyjaciółmi zza OdryWykonamy nasz plan produkcyjny 

i spłacimy Państwu dług

Walczymy z marnotrawstwem
Trzeba opiekować się maszynami

Dbać o własność społeczną!

Urodziłem się w 1930 roku 
w rodzinie robotniczej. Ojciec 
mój pracował w kopalni soli 
potasowej. Warunki pracy by­
ły trudne, nie było mowy o 
ochronie i mechanizacji pracy, 
o ubezpieczeniach społecznych, 
o wczasach. Kapitaliści eksplo­
atowali robotników. Rodzice 
martwili się, co ze mną będzie, 
gdy dorosnę, czym zostanę. W 
n. 1939 zgina! mój ojciec. Do-

Zaatanawiałem sie kiedyś, 
zanim zostałem koresponden­
tem, kto może pisać do gazet. 
W krótkim czasie przekona­
łem się. że pisanie do prasy 
nie jest dzisiaj bynajmniej 
przywilejem. Każdy ma do te­
go prawo.

Budowa ZBM przy ul. Ko­
muny Paryskiej na Drzetowie 
została zakończona w kwiet­
niu i wtedy też zlikwidowano 
magazyny. Pozostawiono tam 
jednak bez żadnego zabezpie­
czenia części hydrauliczne, e-

nam ten glos, który podczas 
defilady 1-MaJoweJ oznajmiał 
wszystkim, że SZPO planu nie 
wykonały. W całym wojewódz­
twie robotnicy 1 chłopi wiedzą, 
że to przez nas nie mają dość 
ubrań do pracy.

Nie możemy dłużej z tym 
się godzić Tow. Lisak, jako 
sekretarz, przyczyni się do te­
go, że się lepiej u nas "będzie 
organizować pracę, tak, aby za 
kłady nasze żyły planem od 
pierwszego do ostatniego dnia 
każdego miesiąca. Wykonamy 
plan i spłacimy Państwu dług.

ŁUNIEWSKA
maszyniarka w SZPO

Obecnie jestem technikiem 
normowania pracy oraz dodat­
kowo referentem współzawod­
nictwa i ochrony pracy, z któ­
rej mój ojciec w czasach ka­
pitalistycznych nie mógł ko­
rzystać.

Z ramienia mojego zakładu 
zostałem wysiany na kurs o- 
ohrony pracy i kurs bibliote­
karski. Moja siostra uczy się 
w Technikum Handlowym, a 
matka również pracuje. Jak 
zostałem korespondentem?

Napisałem pierwszy artykuł 
krytyczny o moim zakładzie 
pracy. Artykuł wkrótce uka­
zał się w prasie. Spotkały 
mnie pierwsze nieprzyjemno­
ści. Straszono mnie i żądano, 
abym swoja korespondencję 
odwołał. Nie uczyniłem tego 
jednak, bo byłem przeświad­
czony o słuszności sprawy. Nie 
uląkłem sie żadnych gróźb i 
pisałem dalej artykuły kry­
tyczne z terenu zakładu pra­
cy, pomimo- że koledzy nama­
wiali mnie, abym przestał pi­
sać, bo „po co z kimś zadzie­
rać". To było dwa lata temu. 
Napotykałem w swej pracy 
również na inne trudności, bo 
nie umiałem początkowo zdo­
bywać materiałów. Stopniowo 
jednak nasi pracownicy zaczę­
li się przekonywać do pracy 
korespondenta i zwracać się 
do mnie z prośba, abym plaał 
o różnych sprawach. Po pew­
nym czasie zrozumiałem, że 
prasa w Państwie Ludowym 
— to siła pomagająca budo­
wać socjalizm, walczyć ze 
złem, ucząca pokonywać trud­
ności i wychowywać masy. 
Dziś mam już za sobą dużo do 
świadczenia, szereg pomyślnie 
załatwionych spraw — często 
pomogłem swoimi korespon-

Przy Zjednoczeniu Budow­
nictwa Inżynieryjno - Mor­
skiego mamy małą ilość tabo­
ru pływającego, a to dlatego, 
że istniejące jednostki są za­
niedbane. Nie przeprowadza 
się należycie konserwacji wy 
posażenia jednostek, brak jest 
pewnych części, jak sprzęgła, 
motory nie są skompletowa­
ne. Do kadłuba holownika pa 
rowego „Rudek” sprowadzo­
no maszynę z Gdańska, złado 
wano ją, a nie zabezpieczono Marnujemy wiele godzin pracy ...

Wagony przeznaczone pod 
niektóre ładunki nie są bada­
ne przez rewidentów przed pod 
stawieniem pod załadunek, ale 
dopiero po załadunku. Zdarza­
ją się potem wypadki, że rewi­
dent wyłącza z ruchu wagon 
załadowany. Wtedy trzeba za­
mawiać drugi wagon t przeła­
dowywać ładunek, co trwa 2 — 
3 dni 1 przetrzymuje wagony. 
Najgorzej jednak przedstawia 
się sprawa odsyłania wagonów 
do rewizji okresowej. Wagony 
takie czasem czekają po 5 
dni 1 więcej zanim zostaną 
wysłane. Zdarzają się tak­
że w porcie wypadki złe­
go załadowania wagonów. 
Dlatego należało by badać na

ło się z pracy, a nowo przy­
jęci pracownicy nie posiadają 
ani kwalifikacji, ani przeszko 
lenia i dlatego żle obsługują 
wózki 1 sztaplarki. Kierow­
nictwo nasze nie poczyniło do 
tychczas żadnego kroku, aby za 
pobiec niszczeniu sprzętu. A 
trzeba przeszkolić przyjnto-

Na początku naszej zespoło­
wej gospodarki nie szło nam 
łatwo. Nie wszyscy członko­
wie spółdzielni rozumieli, na 
czym polega ich zadanie w 
JlŻS-ie, nie wszyscy zdawali 
sobie sprawę ze swych obo­
wiązków. A dziś, po roku go 
spodarki, jak wygląda nasza 
spółdzielnia produkcyjna w 
Dolicach? Czy nastąpiła po­
prawa?

Tak, bardzo dużo się popra­
wiło. Siewy wiosenne poszły 
w mig, siewniki konne i trak 
torowe siały razem aż do koń 
ca. Gdy w zeszłym roku sie­
wy trwały 6 tygodni, to w 
tym roku — 7 dni.

Sadzenie ziemniaków w 1951 
roku trwało 2 tygodnie. Sadzi 
ło się ręcznie. Kobiety i dzie­
ci szkolne, spółdzielcy, chłop­
cy i dziewczęta donosiły kar-

Upłynęło kilkanaście dni od 
wyborow nowych władz par­
tyjnych w SZPO, do których 
została wybrana jako sekretarz

techniczna na wnioski racjo­
nalizatorskie Pankracego Jan­
kowskiego i Józefa Grabi, o- 
trzymali oni również premię w 
wysokości 2500 zł. Sprawa 
ta ciągnęła się od listopada u- 
bleglego roku 1 nikt się nią nie 
interesował.

Dzięki opiece Partii 1 Rzą­
du korespondent może pisać 
śmiało o wszelkich przejawach 
marnotrawstwa 1 bezduszności.

Dzisiaj, w przededniu Woj. 
Zjazdu Korespondentów, postu 
nawiam Jeszcze silniej atako­
wać piórem zlo, które zoba­
czę. bo wiem, że w ten sposób 
przyspieszę wykonanie zadań 
Planu Sześcioletniego.

JAN SULCZYNSKI 
Państwowa Centrala Drzewna

przed słotą. Brak opieki nad 
maszynami, zła organizacja pra 
cy uniemożliwia eksploatację 
jednostek 1 wprowadzenie 
współzawodnictwa o zmniej­
szenie kosztów własnych.

Nazwisko znane redakcji

Do autora korespondencji: 
Sprawą poruszoną w drugiej 
czfsci Waszego listu zajmie- 
my sif w najbliższych dniach,

(Red.)

Ekspedycja kolejowa Szcze­
cin — Port Centralny Jest naj­
większą i najważniejszą ekspe­
dycją w DOKP Szczecin. Dla­
tego dobra praca ekspedycji 
powinna być szczególną troską 
DOKP 1 zarządu związkowego. 
A tymczasem w ekspedycji w 
ciągu roku zmieniono aż trzy 
razy kierownika zakładu i prze 
wodnlczącego rady zakłado­
wej. Nowi ludzie nie są otacza 
ni opieką i trudno im jest po­
dołać obowiązkom. Wprawdzie 
Wydział Handlowy DOKP wy­
znaczył na opiekuna ekspedy­
cji, tow. Rasla, kontrolera por­
towego, Jednak ta pomoc oka­
zała się niewystarczająca 1 ek­
spedycja nadal źle pracuje.

Pod magazynem oczekują sa 
mochody, czasem po kilka go­
dzin, na zdanie towaru. Samo­
chody te należą przecież do in­
stytucji państwowych i stra­
cony przez nie czas przynosi 
szkodę gospodarce narodowej.- 
Przyczyną tego Jest brak Jesz­
cze Jednej wagi z pełną obsłu­
gą w magazynie, która przy­
śpieszyłaby odbiór towarów od 
klientów. Jasne jest, że koszt 
uruchomienia jeszcze jednej 
wagi jest znacznie niższy od 
strat, wynikających z przesto­
jów samochodów.

Zdarzają się także często 
przestoje wagonów oczekują­
cych na ważenie. Przestoje wa 
gonów wynikają także z opóź­
nionego zabierania wagonów 
rozładowanych czy załadowa­
nych. Chociaż w wykazach o 
gotowości wagonów do zabra­
nia wstawiane są dopuszczal­
ne regulaminem godziny, to 
Jednak zabranie wagonów od­
bywa się często o wiele godzin 
później. To powoduje spóźnie­
nie terminu dostawy ładunków 
i słuszne reklamacje odbior­
ców.

Rolę korespondenta w Pań­
stwie Ludowym porównałbym 
do roli strażnika, strzegącego 
dobra państwowego w każdej 
dziedzinie życia i na każdym 
odcinku pracy. Korespondent, 
widząc Jakiekolwiek przejawv 
złej gospodarki, kumoterstwa 
czy szkodnictwa, a publikując 
to w prasie —- przyczynia się 
do szybszego zlikwidowania za­
istniałych usterek.

Napisałem, na przykład, w 
marcu br. o tym, że trzeba oto­
czyć większą opieką racjona­
lizatorów 1 nowatorów Bazy 
Transportowej w Goleniowie. 
1 jaki był wynik? Natychmiast 
sprawami poruszonymi przeze 
mnie zajęły się Warsztaty Me- 

Ichąnlzacji Leśnictwa. Została 
I sporządzona dokumentacja

miejscu, jak wagon.został za­
ładowany, by potem nie wyłą­
czać go z ruchu do poprawie­
nia ładunku.

Poważną przyczyną tych 
wszystkich niedociągnięć w 
pracy ekspedycji towarowej 
jest słaba praca rady zakłado­
wej. Za mało energicznie wal 
czy ona o rozwój socjalistycz­
nego współzawodnictwa pra­
cy.

Dlatego pomoc radzie zakła­
dowej, aby przełamała te trud­
ności. powinna stać się spra­
wą pierwszorzędnej wagi dla 
Zarządu Okręgowego ZZK.

WACŁAW KUBIAK 
korespondent z DOKP 

Szczecin

tow. Lisak, a już w naszych 
zakładach zmieniło się na lep­
sze. Dostałyśmy fartuchy o- 
chronne i ręczniki, na które 
od dawna czekałyśmy. Staramy 
się również pracować lepiej. 
Ale w pełnym wykonywaniu 
naszych zadań, w walce z nie­
dociągnięciami przeszkadza 
nam brak współpracy między 
poszczególnymi zmianami i kle 
rownictwem. Kierownictwa 
SZPO za mało interesuje się 
rytmicznym wykonywaniem 
planu i zwykle przypomina so­
bie o nim pod koniec miesią­
ca.

A nam wstyd, że zostajemy 
w tyle. Wciąż w uszach brzmi

Atakować piórem zło...

lektayczne, płyty kuchenne, 
gniazda i tp.

Czy kierownictwo budowy 
zapomniało, że obowiązkiem 
naszym jest walczyć z mar­
notrawstwem i dbać o włas­
ność społeczną? A. M.

ZBM

toniarka. Są jeszcze w Zakła­
dach dwie betoniarki nieczyn 
ne, bo brak jest motorów;. Mo 
że Zarząd Portu — Szczecin 
przydzieli choć jeszcze jeden 
motor, aby zlikwidować mar­
nowanie tylu godzin pracy 
przez 15 betoniarzy

Stefan DulęKowski
Zakłady Robót Zastępczych

ZPS

Gdy rada zakładowa nie dba 
o rozwój ruchu współzawodnictwa...

piero wyzwolenie prcjnioslo 
wielki przełom w naszym ży­
ciu. Poszedłem z' siostrą do 
szkoły, za która nie trzeba by­
ło nic płacić, i w tym czasie, 
mając lat 15, wstąpiłem do 
ZWM. Pochłonęła mnie całko­
wicie praca społeczna. Obec­
nie jestem członkiem Zarządu 
Powiatowego TPPR i Zarządu 
Powiatowego ZMP, kandyda­
tem partii, delegatem na ogól­
nopolski Zjazd TPPR, kore­
spondentem „Głosu Szczecin - 
skiego" i „Trybuny Wolności".

Po wyzwoleniu ukończyłem 
szkolę podstawową i gimna­
zjum, w caym pomogło mi Pań 
stwo, ponieważ dato mi sty­
pendium.

dencjami w likwidacji różnych 
braków i niedociągnięć. Za 
swoja pracą zdobyłem uznanie 
wśród ludzi i zadowolenie ze 
spełnionego obowiązku.

Za kilka dni odbędzie się 
II Wojewódzki Zjazd Kore­
spondentów Robotniczych i 
Chłopskich, w którym i ja bę­
dą uczestniczył. Pragną, aby 
wszyscy korespondenci wynie­
śli z tego zjazdu jak najwięcej 
zapału i energii do swej zasz­
czytnej pracy, aby lepiej i głą­
biej zrozumieli doniosłą rolą 
korespondenta w budownic­
twie Polski Socjalistycznej.

EUGENIUSZ BAJKOM
Iłębnn

Będę oficerem 
Ludowego Wojska 

Polskiego
Kiedy otrzymałem wiadomość 

od redakcji „Głosu Szczeciń­
skiego” o tym, że mogę nad­
syłać korespondencje o życiu 
w Wojsku Polskim, koledzy ob* 
stąpili mnie i zaciekawieni słu 
chali, o czym to redakcja do 
mnie pisze. Wywiązała się dy­
skusja, o czym mamy pisać do 
gazety. Ja, jako korespondent, 
tłumaczyłem, że tematów ma-; 
my dość. Będziemy pisali o; 
przodownikach wyszkolenia bo-: 
jowego i politycznego, o tym, i 
jak różni się Wojsko Ludowe■ 
od wojska sanacyjnej Polski.i 
Dyscyplina świadoma, jaką o-i 
becnie mamy w naszym woj* j 
sku, pomaga nam w nauce, po­
maga zrozumieć cel, do które­
go dąży nasz naród. Dziś sj/n 
robotnika i chłopa, który przed 
wojną nie miał żadnego pra­
wą, jest najlepszym przodow­
nikiem wyszkolenia, najlep* 
szym żołnierzem. Będziemy pi­
sać do gazety o tym, jak pra­
cuje nasza organizacja ZMP- 
owska, a mamy czym pochwa­
lić się. Odbywamy regularnie 
zebrania, na których omawia* 
my, w jaki sposób podnosić po 
ziorn wyszkolenia. Pomagamy 
słabszym w codziennym szkole­
niu. Dążymy do tego, by na­
sze wojsko było tak silne i za­
hartowane, jak zwycięska Ar­
mia Radziecka. Ja, syn pro* 
stego chłopa, dziś jestem przo­
downikiem w Ludowym Woj­
sku Polskim. Jestem z tego 
dumny, bo będę miał możność 
zostać oficerem Wojska Pol­
skiego,

Stayisla w Kacprzu k. 
Gdańsk — Wrzeszcz.

Dlaczego w BP »Ewa« pou stają 
częste uszkodzenia luózkóiu i sztaplarek

tofle swoim matkom i same 
sadziły. A dzisiaj sam traktor 
ciągnie sadzarkę, która sama 
sadzi i równocześnie przykry­
wa ziemniaki. Sadzi dziennie 
ok. 5 ha. Jest to nowość u nas 
— ta sadzarka. Dostaliśmy ją 
ze Związku Radzieckiego.

Maszyny zastąpiły pracę czło 
ivieka i robota szybko idzie. 
Takich udogodnień w pracy 
mamy coraz więcej. Nikt by 
o nich nie mógł marzyć za 
sanacji.

Oziminy u na6 pięknie po- 
wschodziły i inne też pięknie 
rosną. Deszcze dogoniły czas 
opóźniony. Piękny będzie nasz 
urodzaj, bo siewy -wykonaliś­
my na cześć 60 rocznicy uro­
dzin towarzysza Bieruta.

Józef Szczypek
RZS Dolice, pow. Pyrzyce

wanych bez kwalifikacji robot 
ników. Nie możemy bowiem 
przez brak pracy nad kadra­
mi powodować niszczenia

sprzętu, który jest własnością 
społeczną.

Jan Jurgiel
Biuro Portowe „Ewa”

Pracuję w Biurze Porto­
wym „Ewa” przy konserwa­
cji wózków elektrycznych i 
sztaplarek. Ostatnio system 
eksploatacji wózków 1 sztan- 
larelc bardzo się pogorszył. 
Przyczyną większości uszko­
dzeń jest zła obsługa. Dużo 
dawnych pracowników zwolni

W Zakładach Robót Zastęp­
czych ZPS istnieje poważne 
niedociągnięcie w organizacji 
pracy. Pracownicy zatrudnie­
ni przy wyrobach betonowych 
oczekują na beton około 2-ch 
godzin, a czasem i nawet wię­
cej. W ciągu tych zmarnowa­
nych godzin można zrobić kil­
ka ruj-. A dzieje się tak dla­
tego, że dla 15 betoniarzy 
miesza beton tylko jedna be-

Pragnę 
wyjaśnić...

W związku z moją koiespun- 
dencją, którą ukarała się w 
„Głosie Szczecińskim” dnia 14 
maja br., pragnę wyjaśnić, co 
następuje: Sekcja 31 na sali 
l realizowała sw zobowiąza* 
n:a bierutowski podobni-*, jąk 
nasza sekcja 33, tylko nasza 
sekcja wykonywała je w wyż­
szym procencie. Gdy napisano 
o tym w naszej „Błyskawicy”, 
sekcja 31 nie tylko że n«- do­
goniła, ale w końcu w; ., iła 
swe zobowiązania, przekraczs- 
ji,u- plan w stopniu wyższym, 
niż my.

Pelagia Juroy rosz. 
NZPO, sala V.

Pod koniec kwietnia brałam 
udział w uroczystości pożegna­
nia naszycn gości z Niemiet* 
kiej Republiki Demokratycz­
nej. Bardzo byłam ciekawa zo­
baczyć Niemców, którzy dzi­
siaj podają nam przyjazną 
dłoń.

Jedna z delegatek z NRD o- 
powiadała mi o swojej pracy 
w Towarzystwie Przyjaźni Nie* 
miecko-Poiskiej. Towarzystwo 
to upowszechnia wiadomości o 
kulturze i literaturze naszej 
Ojczyzny, o naszej pracy i o 
naszych osiągnięciach. Powie­
działa mi, że wiadomość o tym 
wszystkim, co widziała w na­
szym Szczecinie — wspaniale 
odbudowany port, fabryki, 
szkoły, domy mieszkalne — 
przekaże swoim towarzyszom 
w NRD, bo ludność niemiecka 
z zaciekawieniem słucha wia­
domości o Polsce Ludowej.

Dużą popularnością cieszą się 
również tam nasze książki, któ 
tc są tłumaczone na język nie* 
miecki. Ilość członków Towa­
rzystwa Przyjaźni Niemiecko- 
Polskiej stale się zwiększa. 
Zwiększa się także ruch obioń 
ców pokoju i nie tylko w NRD, 
ale i w Niemczech Zachodnich.

Przemówienia, jakie słysza­
łam od Niemców na uroczysto­
ści pożegnalnej, świadczyły o 
szczerej przyjaźni N'RD dla 
Polski. Bardzo mi się podobało 
przemówienie jednego z przo* 
downików pracy z NRD. Śląc 
pozdrowienia dla wszystkich 
przodowników pracy w Polsce 
Ludowej, powiedział, że wszy­
scy robotnicy winni stale my* 
śleć, jak ulepszyć swą pracę, 
bo człowiek sam często nie wie, 
jakie zdolności w nim drzemią. 
Przemawiał także chłop z Mek­
lemburgii, który z przejęciem 
mówił o osiągnięciach chłopów 
NRD, o tym, jak z roku ra 
rok dostarczają miastu więcej 
mięsa, tłuszczu, chleba.

Na koniec podaliśmy sobie 
wszyscy ręce, z okrzykami: — 
„Freundscnait — Przyjaźń ra 
zawsze!” Z pozdrowieniem d'a 
wszystkich kobiet niemieckich, 
które walczą o pokój, pożegna­
łam naszych przyjaciół zza 
Odry.

Elżbieta Widuchowska.
NZPO, oddz. I.
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rL Diii Oświaty, Książki i Prasy

Zakończenie konkursu
czytelniczego bibliotek wiejskich

Pomógł nam POM

Mechanizacja prac
związanych z pielęgnacjąburaka cukrowego

Trzej najlepsi kolarze Wyścigu Pokoju 
mówią o swoich wrażeniach

PRACOWNICY POSZUKIWANI

wszyscy rozumiemy, że od na- 
sz.ei pracy zależą ©riyazłe zbio 
ry. Odłogów nie ma u na* w 
tvm roku ani hektara. Obec­
nie przystąpiliśmy do siania 
brukwi, łubinu i motylkowych.

E. Ku walczyk

III mistrzostwa 
Europy
ui koszykóujce kobiet

W niedzielę 18 bm. rozpoczy­
nają się w Moskwie III mistrzo 
stwa Europy w koszykówce ko 
biet. Turniej rozegrany będzie 
na centralnym stadionie Dyna­
mo i zakończy się 25 bm.

W mistrzostwach wezmą u- 
dział reprezentacje 12 państw: 
Austrii, Bułgarii, NRD, "Włoch, 
Polski, Rumunii, ZSRR, Fin­
landii, Francji, CSR, Węgier i 
Szwajcarii.

Do Moskwy przybyła już re­
prezentacja Węgier, Międzyna­
rodowa Federacja Piłki Ko­
szykowej wyznaczyła do pro­
wadzenia spotkań czterech sę­
dziów międzynarodowych: Ko- 
stina i Siniakowa (ZSRR), Siła 
iii (Węgry) i van der Per en a 
(Belgia). Zawody prowadzić bę 
dą również sędziowie, którzy 
przybędą do Moskwy z druży­
nami uczestniczącymi w mi­
strzostwach.

Stal (Barlinek) —
Włókniarz (Dębno) 4:1

Rozegrany na stadionie spor 
towym w Barlinku mecz piłki 
nożnej między miejscową Sta 
lą a Włókniarzem z Dębna za­
kończył się zwycięstwem go­
spodarzy w stosunku 4:1.

X. <3.
fiaslinek

Członkowie RZS w Giżynie 
wykonali swoje zobowiązania

zamiast korzyści wyrządzić 
nam jedynie szkody. Celem le­
pszego podcinania korzeni 
chwastów musimy wytaczać 
ostrza łap tnących, gdyż stępio 
ne łapy podcinają tylko 40 - 80 
procent chwastów. Bardzo do­
bre wyniki daje przygotowa­
nie dwóch kompletów części 
tnących, co umożliwią atate 
podłączanie lap.

Pielęgnację międzyrzędzi roz 
poczynamy po więjściu 2 list­
ków i prowadzimy w miarę wy 
rastania chwastów lub tworze­
nia się skorupy na różnych głę 
bokościach w całym okresie 
wegetacyjnym, aż do zbiorów. 
Jeśli chodzi o uprawę buraka, 
rozróżniamy dwa rodzaje spul­
chniania gleb: płytkie od 4- 12 
cm. głębokości i głębokie od 
12- 18 cm. a nawet więcej .

Pierwsze spulchnienie mię­
dzyrzędzi (szarówkę) przepro­
wadzamy na głębokość 4-1 
cm. w’ ciągu 3-4 dni. Najlep­
sze wyniki otrzymuje się przy 
zasięgu obu łap tnących po 15 
cm. przy zachowaniu strefy 
ochronnej 8-10 cm. Po przej­
ściu opielacza dobrze jest do­
prowadzić do porządku przy­
sypane rośliny. Podczas piele­
nia należy zwracać baczną uwa 
gę na pracę łap tnących.

Mechaniczne pielenie, proce 
dokładności 1 efektywności, da 
je nam wielką oszczędność w 
czasie. I tak — 12-rzędowy o- 
pielacz zastępuje na jedną 
zmianę 90 ludzi. Opielucza uży 
wamy, gdy zachodzi ku temu 
wyraźna potrzeba. Przeważnie 
przeprowadzamy pielenie 4-5 
razy, spulchniając ziemię na 
różnych głębokościach. Opięła 
nie mechaniczne przynosi peł­
ny efekt jeśli dodatkowo prze­
prowadzamy prace ręczne na 
rządkach, daje to dodatkowe 
zwiększenie plonu o 30 procent.

Ccęstó spotyka się jeszcze 
tendencje zakończenia spulch­
niania międzyrzędzi w pler-

Więcej zainteresowania 
sprawą zbiórki odpadków

Ogólnopolskie 
korespondencyjne 
zawody 
lekkoatletyczne
-W niedzielę 18 bm. rozegra­

ne zostaną w całym kraju wio- 
sennp ogólnopolskie korespon­
dencyjne zawody lekkoatletycz 
ne. Program zawodów obejmu­
je następujące konkurencje: 
mężczyźni: 100 m, 1.000 m, 
3.000 m, skok wzwyż, pchnię­
cie kulą. Kobiety: 60 m, skok 
w dal, rzut dyskiem.

W zawodach mogą brać u- 
dział członkowie kół sporto­
wych, SKS-ów i LZS-ów bez 
względu na posiadaną klasę 
sportową, jak również nieskla- 
syfikowani.

Na szczeblu ogólnopolskim 
współzawodniczyć będą repre­
zentanci: Bydgoszczy, Gdań­
ska, Krakowa. Łodzi, Pozna­
nia, Szczecina, Warszawy’ i Wre 
sławią.

szyny i traktory, oraz Gminna 
Spółdzielnia, która regularni* 
zaopatrywała nas w artykuły 
pierwszej potrzeby. Sadzenie 
ziemniaków rozpoczęliśmy z 
pewnym opóźnieniem, dołoży­
my jednak starań, aby nsdro->» 
bić stracony czas i nie ©ozo-' 
stawać w tyle za innymi.

E. Pestka

W woj. koszalińskim zakoń­
czył się drugi etap konkursu 
czytelniczego bibliotek wtej 
sklch. celem którego było zbił 
zenie mas chłopskich do dob­
rej i wartościowej książki. O- 
gołeni w wob koszalińskim w 
konkursie wzięło udział 160 o- 
sób — chłopów indywidual­
nych, pracowników PGR. człon 
ków spółdzielni produkcyjnych, 
traktorzystów, pracowników 
Gminnych Spółdzielni, miodzie 
ży z.etempowsklej I szkolnej o- 
raz 6 zespołów Niektórzy u- 
czestnlcy konkursu leszcze do 
niedawna nie umieli czytać I pl

Do dnia 31 maja trwać będzie jeszcze ratalna sprze­
daż gotowych ubrań i pluszczy w sklepach uspołecznio­
nych.

Na zdjęciu: Jan Tarnowski, pracownik Zakładów 
„Stal” na Okęciu, Henryk Przybył z żoną oraz Jan Nie­
biański — kierowca samochodowy kupują na raty te skle­
pie MHD nr 54, gotowe garnitury męskie. Obsługują: 
ekspedientka Hanna Tracz i krawiec Stefan Kastarski.

teraaowae się zbiórką otipłdków u- 
żylkowych, które •* ważnym surow 
cem naszło przemysłu. Dzięki 
stałej rozbudowie naszych fabryk 
preetwsresjących odpadki użytko­
we — zapotrzebowanie na nie wzra 
sta z każdym dniem. Dlatego też 
Społeczny Komitet Zbiórki Odpad­
ków Użytkowych zwraca «ię do 
wazystklch obywateli województwa 
koszalińskiego z apelem o Jak naj­
szerszy udział w zbiórce makulatu 
ry. tłuczki, złomu, szmat, kości 1 
metali kolorowych. Komitet zorga 
nlzuje ,leć komitetów miejskich, 
blokowych, powiatowych. gmin­
nych I gromadzkich, które rozpra­
cują plan z.wozki odpadków do 
zbiornicy wojewódzkiej.

Akcją tg powinni zainteresować 
się w miastach—administratorzy 1 
dozorcy domów, a na wsi — sołtysi 
l aktyw gromadzki.

Przedsiębiorstwo Remontowo . Mostatowe Yrr* 
mysłu Młynarskiego Oddział w Stargardzie Stni 
?a 1, poszukuje: technika mechaulczuegs, pra­
cownika adininistraeyjnets, ślusaras. masterów, 

fiflOłWmNtftS atolaroj. wantomnl

Prac* przy pielęgnacji mię- 
dzyrzędzi plantacji buraka cu­
krowego mają na celu znisz­
czenie chwastów, zachowanie 
wilgoci w glebie i umożliwie­
ni* dostępu powietrza do ko­
rzeni roślin. Dzięki tym za­
biegom wzmacniamy działal­
ność mikroorganizmów w gle­
bie i nagromadzamy środki 
pokarmów* łatwoprzyswajalne 
przez rośliny.

Mechanizacja prac pielęgna­
cyjnych międzyrzędzi wydat­
nie zmniejsza egas potrzebny 
na wykonanie tych prąc oraz 
ulepsza samą jakość pielęgna­
cji. Mają one dlatego decydu 
iące znaczenie w walce o wy­
sokie plony buraka cukrowe­
go. Pielęgnację międzyrzędzi 
przeprowadzimy tylko wtedy 
zadawalająco, jeśli traktory i 
kultywatory nie uszkodzą nam 
roślin. Szerokość zasięgu kul- 
tywatora powinna być równa 
lub nieco nawet mniejsza od 
szerokości zasięgu siewnika, 
którym przeprowadzaliśmy sie 
wy. Najlepsze wyniki otrzymu 
jemy wtedy, gdy kultywator 
pracuje dokładnie w ramRch 
zasięgu i śladem siewnika.

Przed rozpoczęciem prac pie 
lęgnaeyjnych należy odpowied 
nio rozstawić części robocze i 
koła kultywatora. Ustawiamy 
kultywator na równym miej­
scu, zaznaczamy liniami rząd­
ki. odpowiednio do Ilości wy­
siewających aparatów siewni­
ka, którym przeprowadziliśmy 
siewy. Koła kultywatora umo­
cowujemy na drewnianych pod 
stawkach. Ich wysokość zależy 
od głębokości spulchniania zie 
mi w międzyrzędziach (odli­
czyć przy tym musimy zagłę­
bianie się kół w roli). Części 
tnące w kultywatorze musimy 
tak wyregulować, aby nie prze 
kraczały linii, którą uważamy 
jako ochronną dla roślin na 
rządkach. Niedokładne wyre­
gulowanie kultywatora może

wizym okresie wegetacyjnym 
buraka cukrowego. Jest to zu­
pełnie fałszyw* i powoduje po­
ważne zmniejszenie się urodza­
jów. Właśnie w drugim okre­
sie wegetacyjnym, gdy roślina 
nagromadza cukier, zaniecha­
nie spulchniania gleby jest bar 
dzo szkodliwe. Zwalnia bo­
wiem proces gromadzenia cu­
kru i nie sprzyja wzrostowi sa 
mej masy buraka.

Mistrzowi* wysokich urodzą 
jów w decydującym okresie 
wzrostu korzeni buraka (sier­
pień - wrzesień) przeprowadza 
ją głębokie spulchnianie mię­
dzyrzędzi na 14-16 cm, po ob­
fitych opadach. Bohaterka so­
cjalistycznej pracy, laureatka 
Nagrody Stalinowskiej, Olga 
Gonażenko, przeprowadziła w 
1949 roku na swojej plantacji 
9-krotne spulchnianie między­
rzędzi, w tym 5 pierwszych na 
głębokość 8-12 cm, następne 4 
przeprowadziła od początku 
sierpnia do 22 września na głę 
bokość do 18 - 20 cm. Dzięki te 
mu, w pierwszym rzędzie śred 
nia waga korzenia wzrosła w 
tym okresie z 484 do 1.423 gra­
mów. Zaobserwowano przy 
tym największy przyrost ko­
rcenia między 29 września a 9 
października. W tym okresie 
przeciętna waga korzenia zwię 
kszyła się o całe 300 gramów.

Głębokie spulchnianie mię­
dzyrzędzi przeprowadzamy w 
drugiej połowie okresu wege­
tacyjnego i w miarę rozwoju 
korzenia spulchnianie pogłębia 
my o 3 - 4 cm. Najlepsze wyni 
ki otrzymujemy przy spulch­
nianiu po obfitych opadach. 
Mechanizacja głębokiego spul­
chniania międzyrzędzi daje bar 
dzo wydatne oszczędności pra­
cy, bo do 15 roboczo - dniówek 
na ezłowieka. To znaczy, że 
12-rzędowy opielacz, przy wy­
pełnieniu normy na zmianę 
(18 ha), zastępuje nam przy głę 
bokim spulchnianiu pracę 200 
ludzi. Mechanizacja prac pie­
lęgnacyjnych buraka cukrowe­
go, a przede wszystkim płyt­
kie i głębokie spulchnianie mię 
dzyrzędri. jest rękojmią otrzy­
mania j stałych uro-

OL L

Dlaczego OZK Koszalin 
i GRN Tychowo nie dotrzy­

mują zawartej umowy
W sierpniu ub. r. zawarta 

została między Prezydium 
GRN w Tychowie, a Okręgo­
wym Zarządem Kin w Kosza­
linie umowa w sprawie otwar­
cia w tej gminie stałego kina.

Z treści urnowy wynika, że 
Prezydium Gminnej Rady Na­
rodowej" oddając budynek nada 
jący się na kino w dzierżawę 
OZK, zobowiązuje się jedno­
cześnie urządzić wnętrze kina, 
tzn. wyposażyć salę w krzesła 
i odpowiednie zasłony do za­
ciemniania okien. OZK nato­
miast miał dostarczyć aparatu 
rę 1 zaangażować kino-mecha- 
nika.

Od podpisania umowy uply 
nęlo już 9 miesięcy, dotych­
czas Jednak ani OZK. ani GRN 
nie poczyniły żadnych kroków 
w kierunku uruchomienia ki­
na.

Chłopi — mleszkańey gmi­
ny Tychowo — nie rezygnują 
jednak z kina 1 domagają się, 
aby Okręgowy Zarząd Kin w 
Koszalinie i Prezydium Gmin 
nej Rady Narodowej w Tycho 
wie dotrzymały zawartej umo­
wy.

3. S.

wzmagały Jeszcze ich zapal. 
Nam Polska Ludowa daje 
wszelkie możliwości rozwoju 
— obowiązkiem więc naszym 
Jest Jak najwydajniej praco­
wać dla dobra całego narodu'*

Gminny zespół czytelniczy 
ze Swleszyny, dzieląc się swoi 
mi doświadczeniami na temat 
przeczytanych książek, zwraca 
przede wszystkim uwagę na 
korzyści, jakie odnieść może 
chłop z czytania literatury po 
pularno - naukowej.

— „Na posiedzeniach nasze­
go zespołu — piszą miłośnicy 
książki ze Swleszyny — studio 
wallśmy oprócz, dziel literatu 
ry marksistowskiej i pięknej, 
książki rolnicze 1 biblioteczkę 
przodowników pracy. Zrozu­
mieliśmy, że większe plony, 
wyższą wydajność z ha. lepsze 
wyniki w hodowli trzody 
chlewnej lub bydła uzyskać 
można przez zastosowanie no­
woczesnych metod uprawy roli 
i hodowli. Wielu chłopów na­
szej gromady po przeczytaniu 
„Chowu świń", „Ziemniaków" 
i innych książek fachowych po 
stanowiło zastosować u siebie 
metody przodujących rolni­
ków".

Wyróżniającym się czytelni 
kom i zespołom przyznano sze 
reg nagród w postaci.książek, 
radioaparatów I udziału w wy­
cieczkach krajoznawczych.

Katłłlna sprzedaż odzieży 
przedłużona

Z inicjatywy Zwląaku Branżowe- 
SpólńMelń UtŁięowych i Bu­

dowlanych W Koantlinle odbyła się 
aojewataka konferencja priedata- 
wiclall inatytuc.il zainteresowanych 
matowa sblórką odpadków użytko­
wych. Uoreatnlcy konferencji omó­
wili dotychetacoT* oaiMnitcla i 
braki w oręanfaacjl zbiórki oraz 
przedyłkutowall apoooby Ich uaunlę 
cła.

Bpołecieiiatwo województwa ko- 
•talińwleło powinno w!*eej zaln-

Klno .NOWA HUTA - — Festiwal 
filmów czechosłowackich — ,.DS 70 
nie działa" — godz. 16, It i 20.

Kino „MŁODA GWARDIA" — Ro 
kossowo — „Warszawska premiera" 
— soda. 20.

MUZEUM — ul. Armii Czerwonej 
Nr. 53 — Wrs^awa pt. .Malarstwo 
rosyjski* okresu przedrewolucyjne­
go" w barwnych reprodukcjach e- 
raa zbiory stale. Muae.im czynne we 
wtorki, czwartki, piątki I niedziele 
w godz. 12—17.

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
Nr. 11 przy ul. Armii Czerwonej.

WYSTAWA KBIAŻK* I PRASY 
w Domu Kultury przy ul. Zwycię. 
stwa 102, czynna codziennie w 
godz. 10—13 i 15—20.

* • *
WYSTAWA FILMOWA w sali nad 

kinem „Nowa Huta" czynni w 
godz. 15—20.

♦ ★ ♦
Szkolenie praktyczne w Ośrodku 

Sportów Wodnych w Mielnie orga­
nizuje Zarząd Wojewódzki Ligi Mor 
sklej. Wwyscy Mintereeowanf, któ 
rr.y ukończyli już kura teoretyczny 
winni wziąć udaiał w dalszym erko 
leniu w celu zdobycia stopnia żegla 
rz».

* ♦ *
Zapity kandydatów ąo izkol Ma­

rynarki wojennej prayjmujs Zarząd 
Wojewódzki t wszystkie raraądy po 
wiatoLigi Moroklej Warunki 
przyjęcia: 9 klas szkoły podstawo­
wej oraz ukończony 17 rok życia.• * *

Cykl odczytów na temat wyda­
rzeń międzynarodowych organizuje 
w bieżącym miesiącu na terenie 
naazego miasta oraz w miastach po 
'.'.tatowych — Wojewódzki Komitet 
Obrońców Pokoju.

• • »
Strzeleckie mistrzostwa powiato­

we orgpnlzuje Zarząd Powiatowy 
1 Grodzki Ligi Przyjaciół Żołnierza 
dnia 18 bm. o godz. 10- te i na strzel 
luoy przy Parku Przyjaźni Polsko 
Radzieckiej, w mlotrzoatwacb u 
dztsi wezmą zawodnicy kół LPZ z 
terenu miasta oraz powiatu. Zwy- 
meaey otrzymają Państwowe Od­
znaki Strzeleckie II l III stopnia.

Kino „POLONIA" -r- „człowiek 
ę«g jutra” — «odz. U. ii i ao.
Byżumje APTEKA SPOŁECZNA 
W M —' Rynek 10.

PRAGA. (PAP). Trzej naj­
lepsi kolarze wyścigu: Anglik 
Steel, Czechosłowak i
Polak z Francji Stablewski, u= 
dzielili przedstawicielowi PAP 
wypowiedzi na temat wyścigu. 
Oto co mówią:

Steel, miody robotnik, cieśla 
w stoczni Glasgow: „Wielomi­
lionowe tłumy na całej trasie, 
ich entuzjazm, najczęściej i 
najgłośniej rozbrzmiewające 
słowo „pokój”, wreszcie atmo­
sfera szlachetnej, naprawdę 
sportowej rywalizacji—wszyst­
ko to sprawiło, że wyścig War 
szawa — Berlin — Praga był

i

Ze wszystkich ©odjętych żło­
bowi azan członkowie naszej 
spółdzielni w Giżynic (no w. 
Drawsko) już się wywiązali. 
Akcie siewna zakończyliśmy, 
obsiewając 5 ha ziemi ©onad 
plan. Wszyscy spółdzielcy pra 
cuia z wielkim zapałem, bo

Do realizacji zobowiązań 
oodletych w naszej aminie, 
wszyscy ©rzystąpitiśmy z wiel 
kim zapałem. Tak chłopi indy« 
widualnl, lak i spółdzielcy z 
Miłocic (pow, Miastko) brali 
ivwv udział w pracach Tenąi 
Iowo ząkońcŁvliśntv wiosenna 
akcie siewna, zlikwidowaliśmy 
jdłogi. Bardzo dużo nomógł 
nam POM w Miastku, dostar- 
izaiac na czas potrzebne ma-

imponująeą pod każdym wzglę 
dem'imprezą. Jestem szczęśli­
wy, że zwyciężyłem w,stawce 
tak świetnych kolarzy, jak 
Stablewski, Yesely i inni. Chcę 
równocześnie wyrazić głębokie 
uznanie dla osiągnięć pokojo= 
wego budownictwa, które mia» 
łem możność dobrze poznać 
szczególnie w Polsce. Nowa, 
piękna, tak szybko rosnąca sto 
lica Polski — Warszawa dłu­
go pozostanie w mojej pamię­
ci. Życzę Polakom nowych suk­
cesów. Chcialbym za lok znów 
startować w tym wyścigu, by 
móc podziwiać wasze nowe o» 
sięgnięcia”.
Jan Vese1y oświadczył: „Bra­

łem udział we wszystkich wy­
ścigach, organizowanych przez 
„Trybunę Ludu” i „Rude Pra- 
vo”, a w tym roku jeszcze 
przez „Neues Deutschland”.

To była wspaniała, szlachet­
na impreza sportowa, która 
zbratała nie tylko wszystkich 
w niej uczestniczących, lecz by 
ła zarazem potężnym apelem 
do milionów ludzi na całym 
świeci* o wzmożenie walki 
przeciwko ciemnym siłom zbro­
dni i wojny, o wzmożenie wal­

ki o pokój i o lepsze, radosne 
życie”.

Jan Stablewski, betoniarz, 
Polak z Francji: „Wyścig Po­
koju pokazał, że granice mogą 
i powinny nie dzielić, lecz zbli­
żać narody. Niezliczone miliony 
ludzi w Polsce, NRD 1 Czechu* 
Słowacji jedno miały pragnie­
nie i jedną wolę, kiedy na» 
witały: pokój i braterstwo. 
Nigdy nie zapomnę tego, co 
przeżyłem i widziałem. Szcze­
gólnie cieszą mnie osiągnięcia 
Polski. To, co przeżyłem, mia­
ło ogromny wpływ na moją 
jazdę. W takich warunkach 
może kwitnąć sport szlaehetny 
i uczciwy”.

sać, a dziś, po ukończeniu kur­
sów początkowego nauczania, 
na równi z Innymi przysłali 
szereg cennych uwag na le­
mat przeczytanych przez sie­
bie książek.

Adam S.\ roka ?. Kleszczyna, 
(pow. Slup.sk) napisał w ankie 
cle: „Ja byłem analfabetą, ale 
nauczyłem się pisać 1 czytać i 
leż chcę wziąć udział w kon­
kursie. Przeczytałem książkę 
..Janko muzykant”, która ba- 
dzo ml się podobała. Była to 
pierwsza książka przeczytana 
w moim życiu. Teraz czytam 
„Pana Tadeusza".

Marian Konieczny, trakto­
rzysta z Kleszczyńca. czyta­
jąc książki zawsze starał się 
wyętągńać z nich dla siebie 
jakąś naukę.

— „Właściwie do konkursu 
— pisze on — mógłbym zgło­
sić bardzo dużo książek. Zgło­
siłem tylko pięć. tych, które 
uważam za najlepsze, na któ­
rych najwięcej się nauczyłem. 
Bardzo podobała mi się O- 
strowskiego. „Jak hartowała 
się stal”. Walka i praca boha­
tera tej książki — PawkI Kor 
czagina. może być dla nas, zet- 
empowców wzorem. Książka 
ta zmobilizowała mnie do 
zwiększenia wysiłków'. Komso­
molcy radzieccy w tym okre­
sie w pracy swej napotykali 
na tysiące trudności, które

inatytuc.il
Slup.sk


Cały naród niemiecki potępia 
sprawców »krwawej niedzieli« w Essen 
Wzmaga się fala protestów przeciw terrorowi policji adenauerowskiej

Wieś czyta coraz więcej

Depesze protestacyjne do 
rządu w Bonn wystosowały 
liczne organizacje społeczne, 
polityczne i zawodowe.

W całych Niemczech Zachód 
nich odbywaj* się masowe wic 
cc i zebrania ludności, na któ­
rych uchwalane sa rezolucje, 
protestujące przeciwko terro­
rowi policji adenauerowskiej 
i domagające sie ukarania 
sprawców krwawej masakry. 
W Berlinie zachodnim w wie­
cu protestacyjnym wzięło u- 
dział przeszło 30 tysięcy osób. 
W Hanowerze kilka tysięcy ko 
biet niemieckich demonstro­
wało przeciw bestialstwu po­
licji. Na znale protestu prze­
ciw zbrodniom policji Lehra 
zastra.ikowało w Wuppertalu 
5 tysięcy robotników budowla 
nych. Dwa tysiąc* robotników 
w Mannheim wystosowało na 
race Adenauera ostry protest 
przeciw zbrodni w Essen.

wielotysięczne tłumy miesz 
kańców Duesseldorfu demon-

W dniu tym o godz. fl rano 
cztery amerykańskie samoloty 
wojskowe ostrzelały obóz Jeń­
ców wojennych w Katidongu, 
minio że obóz ten był zaopa­
trzony w wyraźne 1 widoczne 
z powietrza znaki rozpoznaw­
cze. Czterej Jeńcy zostali cięż­
ko ranni.

Jest to nowy wypadek — 
stwierdził przedstawiciel dele­
gacji koreańsko - chińskiej —• 
zbrodniczego naruszania przez 
amerykańskie siły zbrojne ele­
mentarnych zasad prawa mię­
dzynarodowego. Należy przypo 
innleć, że 14 stycznia, 16 mar­
ca 1 5 maja br. lotnictwo ame­
rykańskie zbombardowało 1 
ostrzelało z broni pokładowej 
obozy Jenieckie w Kandongu i 
Czansonle. Amerykanie nie tyl 
ko morduj* chińskich 1 koreań 
sklch Jeńców wojennych, lecz 
zabijaj* także własnych żołnie 
rzy i oficerów, znajdujących 
się w niewoli wojsk ludowych. 
Dowodzi to, Jak obłudne są de 
klaracje Amerykanów na te­
mat „humanitarnego1- obcho­
dzenia się z jeńcami 1 „szano­
wania praw Jeńców wojen­
nych".

Następnie delegat wojsk lu­
dowych oświadczył, że dele­
gacja koreańsko-chińska od­
rzuca stanowczo niedorzeczne 
propozycje Amerykanów w 
sprawie wspólnego sprawdze­
nia wyników tzw. „selekcji" 
dokonanych przez władze amc 
rykańskle wśród koreańskich 
i chińskich Jeńców wojen­
nych. Wszelkie przeprowadza­
nie „selekcji" wśród Jeńców 
jest najwyraźniej sprzeczne z 
postanowieniami konwencji ge 
newskiej 1 z przepisami prawa 
międzynarodowego.

Władze amerykańskie gwał­
cą brutalnie konwencję genew­
ską. przeprowadzając „selek­
cje" wśród Jeńców koreań­
skich 1 chińskich. Wiadomo 
powszechnie, że agenci kliki 
Czang Kal-szeka i bandyci 11- 
synmanowscy torturują Jeńców 
koreańskich 1 chińskich, zmu­
szając ich do wyrzeczenia się 
prawa do repatriacji. Wlado-

Angieleki korespondent „London Doiły Worker" Allan 
II ' miinyton miał możność przekonać się, jakie środki glo­
sują Amerykanie te wojnie z Koreą.

Zwiedził on ośrodek ochotniczej chińskiej ekipy anty- 
cpidemicznej w Korei.

,Na zdjęciu: Prof. bakteriologii WeitHsi pokazuje ko­
respondentowi Allanowi Wenningtonowi (klęczący po le­
wej) bomby i puszki, w których agresorzy amerykańscy 
zrzucali na Koreę zarażone owady.

Piłkarze pelscy 
przegrywają w Moskwie 1:2 (0:1)

14 hm. na reprezentacyjnym stadionie Dynamo w Mosk­
wie piłkarze polscy rozegrali drugie spotkanie towarzyskie 
t reprezentacją stolicy ZSRR. Mecz po żywej i emocjo­
nującej grze zakończył się zasłużonym zwycięstwem druży­
ny moskiewskiej 2:1 (1:0). Zawody rozegrano w serdecznej, 
przyjacielskiej atmosferze.

strowały na nlacu przed ratu­
szem, domaga jac sie ukarania 
sprawców mordu w Essen.

Zebrania i wiece protesta­
cyjne odbywaia sie także w 
całei Niemieckiej Republice 
Demokratycznej.

KPD domaga się ukarania 
sprawców masakry 

manifestacji 
młodzieżowej w Essen

BERLIN PAP. Agencja ADN 
donosi z Duesseldorfu, że po­
słowie z ramienia Komtinistyćz 
nej Partii Niemiec w parla­
mencie Północnej Nadrenii ■- 
Westfalii zażądali utworzenia 
parlamentarnej komisji w ce'u 
pociągnięcia do odpowlcd-l-it- 
nośct Inicjatorów I spr; ■> r ■ v 
zbrojnej napaści policji im o- 
czestnlków manifestacji mło­
dzieżowej w Essen. Komisja ta 
zbadałaby także sprawę bez 
prawnego zakazu odbywania 
wieców w obronie pokoju.

— Młody patriota Philip 
Mueller Dadł pierwsza ofiara 
tego „układu". Z woli Adenau 
era i jego zagranicznych pro­
tektorów w ślady Philipa 
Muellera mają pójść miliony 
młodzieży niemieckiej. Krew 
przelana 11 maja w Essen wy 
maga, bv wszyscy miłujący po 
kói Niemcv zjednoczyli sie we 
wspólnej walce, która uratuje 
przyszłość naszej młodzieży i 
pokój w Europie.

Centralna Rada FDJ wysto­
sowała w imieniu młodzieży 
niemieckiej depeszę do rżądu 
w Bonn, protestując przeciw­
ko zbrodniczemu postępowa­
niu policji Lehra wobec uczest 
ników pokojowego zlotu mło­
dzieży w Essen. Rada FDJ do­
maga sie aresztowania i uka­
rania morderców w Essen o- 
raz zwolnienia z aresztu za­
trzymanych uczestników zlo­
tu. Centralna Rada FDJ zwró 
ćiła sie także do całei młodzie 
ŻV niemieckiej z wezwaniem, 
bv organizowała masowy ruch 
protestu przeciwko krwawe­
mu terrorowi policji zachod­
nio - niemieckiej i bv wzmo­
gła walkę przeciw wojenne­
mu „układowi ogólnemu".

przewagi Polaków i w 84 mi­
nucie zasłużony mistrz Spor­
tu Cieślik strzela honorowa 
bramkę dla drużyny poUk'c‘ 
W ostatnich minutach grr Po 
lacy maja znowu Drzewa-'-, 
lecz wynik nie ulega już zmi-ł 
nie.

Zwycięstwo drtiżvr»v mo • 
skiewskiei bvło całkowlc’« »a- 
służone. Gospodarze byli ” 
apołem wvrównanvm bez r •- 
bvch punktów. Ich atak zdo­
bywał szybko teren, kończąc 
akcje silnymi i celnymi strza­
łami. Obok wymiemonrrh hit 
Bobrowa i Baszasrkina W”róż 
nil się lewy łącznik Biesko-w

W drużynie polskiej najle­
piej wypadły formacie ób’-on- 
ne oraz AHszer w ataku W na 
padzie słabiej zagrał Krajów­
ka i Cieślik.

Zawody prowadził sędzia 
Czachataraazwiłi. Na liniach *ę 
driowali Bielanin i Polak A- 
leksandrowicz.

cza uczy chłopów racjonalnej 
gospodarki i pomaga im jedno 
cześnie zrozumieć przemiany 
społeczne i poHityczne, jakie 
zachodzą w Pplsce Ludowej.

O szerokum zasięgu czytel­
nictwa prasy, specjalnie prze­
znaczonej dla wsi świadczy 
fakt, że masowe czasopismo 
rolnicze „Gr**s*d»” prenume 
■rowalo w r. 1951 ponad 1 mil. 
200 t/s. chłopów’. Setki tysię­
cy prenumeratorów posiadają 
również czasopisma „Chłop­
ska Droga" 1 „Rolnik Polski". 
Jeżelri połączyć nakład czaso­
pism rolniczych z nakładem 
dzienników, tygodników i mie 
sięczników ogólnych, to jedno 
razowo w r. 1951 wysyłano do 
prenumeratorów wiejskich po 
nad 4 i pół miliona egzempla 
rzy, a w tym roku liczba ta 
jeszcze wyrosła.

POWIĘKSZA SIĘ DOROBEK 
KULTURALNY WSI

W Dniach Oświaty, Książki
1 Prasy uruchomiono w wielu 
gromadach nowe biblioteki 
gromadzkie. Ogólna liczba te­
go rodzaju placówek w •woj. 
poznańskim sięga już liczby
2 tys. Dysponują one blisko 
48(1 tys. tomów. W pracy biblio 
tek szczególny nacisk położo­
no na rozbudowę form pracy 
z czytelnikiem wiejskim. W 
pow. gostyńskim odbyło się 40 
wieczorów, poświęconych po­
głębieniu znajomości naszej li 
teratury jak i umiejętności do 
brego, głośnego czytania. Licz 
ny udział w wieczorach biotą 
absolwenci kursów dla ana-lfa 
betów.-

Lud Paryża domaga się niezawisłości 
dla ludów Tunisu, Algeru i Maroka

W Szczecinie wystąpi 
zespół artystyczny 

armii czechosłowackiej
WARSZAWA PAP. Do Pol 

skl przybył na występy gościn­
ne zespół artystyczny armii 
czechosłowackiej im. V!ta Ne- 
Jedly‘ego, odznaczony pańsłlro 
wą nagrodą artystyczną. Zes­
pół, składający się ze 100-oso- 
bowego chóru, 40-osobowegu 
baletu 1 90-osoboweJ orkiestry, 
da szereg występów w Warsza­
wie. we Wrocławiu. Szczecinie 
oraz na obozach letnich jedno­
stek Wojska Polskiego.

Bogaty program zespołu ar­
tystycznego armii czechosło 
wacklej zawiera liczne czeskie 
i słowackie pleśni-ludowe, żoł­
nierskie, masowe I Inne. Zes­
pół śpiewa również pleśni ra­
dzieckie 1 polskie.

Dowody wojny bakteriologicznej 
w Korei

W związku z bestialską ma­
sakrą uczestników zlotu mło­
dzieżowego w Essen, prezy­
dent Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej Wilhelm Piech 
przesłał do Centralnej Rady 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
(FDJ) depeszę, która stwierdza 
m. in.:

— Wydanie oddziałom poli­
cji ruchome i rozkazu otwarcia 
ognia, jest przejawem Ślepej 
wściekłości Adenauera i Lehra 
z powodu tego, że coraz szer­
sze koła młodzieży zachodnio- 
niemieckięi jednoczą sie w 
walce przeciw remilitaryzacji 
i przeciw oddawaniu cudzo­
ziemcom młodzieży zachodnio- 
niemieckiei iako mięsa armat 
niego. Drogą policyjnego ter­
roru i dyktatury woiennei A- 
denauer i Lehr chcą narzucić 
ludności zachodnio - niemiec­
kiej wojenny „układ ogólny".

BERLIN PAP. Falą protestów przeciwko krwawemu 
terrorowi policji adenauerowskiej wobec patriotycznej mło­
dzieży niemieckiej, przybiera z dniem każdym na sile.

prawa godzą okrutne represie. 
o czym świadczy m. in. wyrok 
przeciw- patriotom w Blida. 
Odpowiedzialność za wyzysk i 
terror ponoszą kapitaliści fran 
cuscy z Pinay na czele, którzy 
w koloniach „zaprawiają sic" 
do represji przeciw patriotom 
francuskim w metropolii.

Mówca podkreślił, iż walka 
ludów kolonialnych o wolność 
stanowi potężna pomoc dla 
walki narodu francuskiego o 
niezawisłość, postęp i pokój. 
Obowiązkiem narodu francu­
skiego — po-wiedział Marty — 
iest przejawienie zgodnie z na 
kazem Thoreza, całkowitej so­
lidarność) z walka ludów ko­
lonialnych.

Na trybunie zasiedli Du- 
clos, Marty. Guyot, sekretarz 
CGT Molino. sekretarz związ­
ku republika ńskiei młodzieży 
francuskiej Duoolonne, człon­
kowie KC FPK oraz przedsta­
wiciele studentów z krajów 
Fnancii zamorskiej.

W wielokrotnie przerywa­
nym oklaskami przemówieniu 
Andre Marty nakreśli! obraz 
brutalnych represji francu­
skich władz ' kolonialnych w 
Tunisie, Ałgerze. Maroku i 
Vietnamfe, stwierdzając, iż nic 
nie zdoła przeszkodzić ludom 
kolonialnym w wywalczaniu 
niezawisłości,

W Algerze wiadże sprawuje 
administracja kolonialna, a w 
robotników, walczących o swe

Potężny wiec w Paryżu
PARYŻ PAP. W sali Mutualite w Paryżu odbył się po­

tężny wiec solidarności ludu Paryża z walczącymi o wol­
ność ludami Tunisu, Algeru i Maroka.

Witaiac gorąco walkę ludów 
kolonialnych o w olność. Guyot. 
wezwał metalowców' paryskich 
do wszczęcia Triasowej akcji 
przeciwko produkcji i tran­
sportowi sprzętu wojennego.

Na zakończenie wiecu ier.o 
uczestnicy -"hwalili rezolucję, 
w’ którei piętnują haniebne re 
Dresie uprawiane przez rząd 
Pinay‘a w Tunisie, Algerze i 
Maroku i protestują przeciw 
kolonialnej polityce rządu 
francuskiego, wypełniającego 
służalczo rozkazy miliarderów 
amerykańskich, przygotowują­
cych trzecią wojnę światową.

Zebrani wzywają klasę ro­
botnicza. demokratów i oatrio 
tów francuskich do akcji prze 
ciwko produkcji i transporto­
wi sprzętu wojennego oraz żą­
dają zwolnienia wszystkich u- 
wiezjonvch patriotów Tunisu, 
Algeru i Maroka i niezawisło­
ści dla ludów Afryki północ­
nej.

Masowe demonstracje 
patriotyczne w Tunisie
PARYŻ PAP, 12 maja byt 

w Tunisie dniem żatoby naro­
dowej w związku z rocznica 
traktatu o protektoracie, pod 
pisanego 12 maja 1881 roku.

W miastach 1 osiedlach Tu­
nisu odbyły się masowe demon 
stracje patriotyczne pod ha­
słem niepodległości. Proklamo­
wano również strajk.

W stolicy kraju, pomimo 
koncentracji wielkich sił poli­
cyjnych, ludność demonstro­
wała przed rezydencją mario­
netkowego premiera Bakusza 
Policja otworzyła ogień z ka­
rabinów’ maszynowych, raniąc 
wiele osób.

W arabskiej części miasta 
proklamowano strajk powszech 
ny. W kilku punktach miasta 
rzucono bomby. Masowe de­
monstracje odbyły się także I 
w innych miastach.

(Dokończenie ze str. 1) 
nie Wiązek i dyskusje w zespo 
le czytelniczym przyczyniły 
kc do powstania komitetu za 
łożycielskicgo spółdzielni pro 
dukcyjnej. Jan Dziura ze Sło 
niowic (pow. Miechów) b. a-nal 
fabeta opow odział iak książ* 
ka pomaga mu w ulepszaniu 
swojej gospodarki.

NARADA KOLPORTERÓW 
PRASY

W Kielcach odbyła się nara 
da kolporterów prasy partyj­
nej, związkowej i młodzieżo­
wej z powiatu ti miasta Kiel­
ce poświęcona podsumowaniu 
dotychczasowych wyników w 
upowszechnianiu czytelnictwa 
piu--y.

W czasie naradv stwierdzo­
no. że w tvch zakładach pra­
cy i w tych gromadach, gdzie 
ko’ncr1erzv i listoposze pfowa 
dz:li działalność pśwdadatnia- 
jąca, liczba prenumeratorów 
w” "s1,i bardzo poważnie.

Do coraz szerszych rzesz 
czytelników’ wiejsftich dociera 
obecnie poza prasą ogólna i 
książką rolniczą — czasopis­
mo rolnicze ti fachowo - rolni 
<-ze Prenumerata czasopism 
rolniczych staje się na wsi 
zjawiskiem prawie powszech 
in-m w odróżnieniu od cza­
sów sanacyjnych, kiedy nie­
wielu gospodarzy spośród ma-’ 

xlo i średniorolnych chłopów 
•mogło sobie pozwolić na stałe 

p enumerowanie nielicznych 
C7tóopisin rnlńićzyeh, które w 
dodatku zajmowały się spra 
wami gospodarstw kułackich 
i ob; zarniczych. Prasa rolni-

Sieć punktów skupu mleka
obejmie wszystkie niemal gromady

WARSZAWA PAP. W zwląz 
ku z wejściem w życie dekre­
tu o obowiązkowych dosta­
wach mleka Min. Przemysłu

Mięsnego 1 Mleczarskiego przy 
stąpiło już do organizowania ! 
uruchamiania nowych punktów 
skupu mleka. Liczba Ich wzro­
śnie w ciągu najbliższych mie­
sięcy o 7 tysięcy, dzięki czemu 
sieć zlewni obejmie niemal 
wszystkie gromady. Urucho­
mione zostaną zarówno punkty 
stałe Jak I, gdzie na to pozwoli 
sieć dróg bitych, zlewnie ru­
chome.

Rozbudowa punktów skupu 
ma na eelu ułatwienie chłopom 
dostawy mleka. Mieszkańcy ma 
łych gromad i przysiółków, w 
których nie będzie punktów 
skupu, będą dostarczać mleko 
do sąsiednich gromad, przy 
czym odległość do punktu sku­
pu nie będzie dla nich większe 
niż 5 km.

Do znacznego usprawnieni* 
skupu mleka przyczyni się tak­
że poważne zwiększenie w naj­
bliższym czasie taboru samo­
chodowego.

W eelu zapew-nlenla regu­
larności dostaw mleka, stosow­
nie do potrzeb ludności miej­
skiej 1 możliwości przerobo­
wych zakładów mleczarskich 
Centralny Urząd Skupu 1 Kon 
(raktacjl poprzez swój aparal 
terenowy uzgadnia obecnie p 
rolnikami — dostawcami szcze­
gółowe miesięczne plany do­
staw. Dzięki temu dostawcy b« 
dą mieli dokładny terminarz 
obowiązujących ich dostaw, a 
ludność miejska będzie miała 
zepewnlone regularne dostawy 
w okresie całego roku.

Zbrodniarze amerykańscy 
bombardują obozy jeńców 

uj Korei północnej
Protest delegacji 

koreańsko - chińskiej w Panmundżon
PEKIN PAP. Agencja Nowych Chin donosi, że pa 

ostatnim posiedzeniu delegacji obu stron prowadzących roko­
wania w sprawie rozejmu w Korei, przedstawiciel delegaejł 
koreańsko - chińskiej wyraził stanowczy protest w związku 
z krwawym incydentem, który miał miejsce w dniu 11 ma­
ja br.

mo powszechnie, że w obozach 
amerykańskich Jeńcy wojenni 
nie mają możności swobodnego 
wyrażenia swej wolt.

Jedyną, przyczyną obecnego 
impasu w rokowaniach w spra­
wie rozejmu — oświadczył 
przedstawiciel delegacji korę- 
arisko-chlńskiej — jest stano­
wisko delegacji, amerykań­
skiej, która upiera się przy 
swych niedorzecznych żąda­
niach w sprawie Jeńców 1 
chce przemocą zatrzymać w 
Korei południowej przeszło 
100 tysięcy Jeńców koreań- 
rklch i chińskich, aby użyć Ich 
później Jako mięsa armatnie­
go.

Olbrzymi stadion mogący do 
mieścić 80 tysięcy widzów wy­
pełniony był szczelnie nublicz 
nością, która oklaskiwała go­
rąco ładne zagrania piłkarzy 
obu zespołów. W pierwszej po 
łowię meczu przewagę miała 
reprezentacja Moskwy. Szyb­
kie i niebezpieczne akcie ata­
ku moskiewskiego, prowadzo­
nego przez doskonałego Bo­
browa kończyły sie silnymi 
strzałami na bramkę polską. 
Już -w piątej minucie Bobrow 
zdobywa prowadzenie dla swo 
iei drużyny. Kontrataki zespo 
łu Dolskiego rozbiiaia sic o do 
brą skuteczną obronę gospo­
darzy. w którei wyróżnił sie 
środkowy obrońca Baszaszkin.

Po przerwie gra iest wyrów 
nana. Zmienne ataki obu dru­
żyn długo nie przynoszą reaul 
tatów. Dopiero w 80 minucie 
silny strzał Bobrowa przynosi 
drużynie moskiewskiej Drowa 
dzenie 2:0. Następuję okres
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